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PO STŁUMIENIU REWOLTY W AUSTRJI
WIEDEŃ, 172. Szef biura prasowego 

w urzędzie kanclerskim min. Ludwig 
przyjął korespondentów pism zagranicz­
nych i udzielił im wyjaśnień o obecnej 
sytuacji politycznej w Austrji.

Minister oświadczył, że rewoltę socjal­
demokratów należy uważać za zupełnie 
zlik-wddowamą.

W KRAJU SPOKÓJ.
W całej Austrji panuje spokój, wszę­

dzie wre już praca. Rewodltę udało się 
dlatego tak szybko stłumić, że rząd i ŁudL 
ność pracowały zgodnie.

Pozycja moraJlna rządu DoWfuSSa o- 
gromnie się umocniła. Mimo zwycięstwa, 
jniwia rohóunicze nie będą żadną miarą 
uszczupdoaie. W przyszłem państwie ste- 
nowem zajmą robotnicy matleżne im 
miejsce.

ZŁY HUMOR NIEMCÓW.
Z wyjątkiem Niemiec, cała zagranica 

wyraża rządowi laiuStrjack iemu uznanie, 
że potrafił o włarmycdi siłach opanować 
sytuację. Stanow isko Niemiec jeśt zdu­
miewające. Rząd Dollfussa jest obrzuca­
ny przez psu»sę niemiecką wyzwiskami, 
a relacje niemieckie o wypadkach au- 
strjackich aą rażąco przesadne. Widocz­
ne jest, że po poskromienin rewofllty w 
Anstaji Niemcy są uboższe o jedną na- 
driejię.

ZABIC I I RANNL

Ne zapytanie d z emnikairzy o sunaiach 
poniesionych w waJtkadb ostatnieh dni, 
oświadczył min. Ludwig co następuje: 
Cyrfy autentyczne będą w najibiŁżrzych 
dmiacłi ogłtoszotne. Już teraz jednak moż­
na powiedzieć, że cyfry podane przez 
prasę niemiecką, jak też i fantastyczne 
opisy walk, są ogromnie przesadzone.

W przylbliżeniu można powiedzieć, że 
w całej Austrja wraz z Wiedniem w trzy­
dniowych wędkach po stronie egzekuty­
wy podło 98 osób. Mianowicie wojsko 
atraciło 29, żandarmerja 11, policja 30, 
formacje ochotnicze 28 osób. Rany cięż­
kie odniosło 106 osób, rany lekkie 203 
w«ółj. Po stronie Schwtzbundu ix>legło w 
Wiedniu samym, według tymczasowych 
obliczeń 105 osób, zranionych zostało 248. 
Licżby te obejmują także osoby cywil­
na, trafione przy pa alkowo kuilann.

Cyfra rańmy* 1h członków Schultżbąm- 
dm nie jest dokładną, ponieważ wielu 
rannych ukryli rewolucjoniści w oba-

wczwianńe Łnocferaa DoBfńssa stawiło się 
bardzo wtedoi roboiitników i wydało do­
browolnie broń.

TAJNE TELEFONY.
WIEDEŃ. 17 2.
W ntektórycii iawtytucjach i koopera.- 

tywach, składach żywności itp. wykryto 
telefony połowę oraz urządzenia telegra­
ficzne. Urzędnicy socjalistyczni tych in­
stytucyj przygotowali te instalacje od- 
dawna w sposób tak umiejętny, że nikt 
nie wiedział o ich istnieniu.

Rewizje w poezuikiwiainiu broni będą 
trwały nadaL Dzienniki donoszą, że w 
chwila obecnej w więzieniu znajduje się 
2.500 członków Schutzbondu. którzy brali 
udział w rewolcie.

Najukochańsza nasza żona i matka 
Obywatelka Wojkowic Komornych 

opatrzona S-temi Sakramentami zasnęła w Bogu <Ł 17 lutego 
1934 r., przeżywszy lat 63.

Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłej odprawione zostanie 
dnia 19 lultego 1934 r. o godz. ltl w kościele paraf jednym w Woj­
kowicach Komornych, poczem nastąpi wiyprowndaeaMe drogich 
nam.zwłok na miejscowy cmenitaira, o azean znwiadranwiją pogrą­
żeni w głębokim smutku *.

1149 MĄZ, DZIECI I RODZINA.

Polska polityka walutowa
nie ulegnie zmianie.

WARSZAWA, 172. (Teł. wł.) Minister 
skarbu Zawadzki w wywiadzie, udzielo­
nym przedstawicielowi Iskry oświadczył, 
że polska polityka walutowa nie ulegnie 
żadnej zmianie.
państw, bloku złotego. Akt ten był wy- 
pańatw bloku złotego. Akt ten był wy­
razem naszej woli utzymania stabilizacji

waluty.
NOWY JORK, 17.2. (PAT). Sekretarz 

skarbu Morgentau przyjął na konferen­
cji radcę finansowego w anibabsadzie poi 
skiej Sułkowskiego, który przedstawił 
mu olreeną Sytuację finansową i gospo­
darczą Polski, co spotkało się z dużem 
zainteresowaniem ministra.

POWRÓT DO PRACY.
W Austrji Gonty nastąpiło widoczne 

uspokojenie. Ludność robotnicza powra­
ca do pracy i wydsje broń władzom. W 
Steiermiihlen i Ebensee rokowania w . 
wprawie podjęcia puwy są na ukończe­
niu.

WYROKI ŚMIERCI NA DOLLFUSSA
GENEWA 17-2. Aurt.irjacki konsul go- 

neraiilny w Genewie otrzymał szereg li­
stów anonimowych, których autorzy gro­
żą kamtalerzawi DoOMus^owi krwawą zem 
stą za ostatnie wypadki w A ustr ji.

WYSOKA CENA ZA GŁOWĘ 
SCHUTZBUNDOWCA.

WIEDEŃ, 172. (PAT). Nagrodę za 
schwytanie zbiegłego przywódcy .Sch ml z 
buindni w Styrjś, WeTiecha podwyż-zono 
z 1000 na 5000 szyłćmgów.

fey obsypany orderami.
WIEDEŃ, 17.2. (PAT). Prezydent Mi- 

kilas nadał wicekanclerzowi Feyowi in­
sygnia wielkiej odznaki honorowej. Wę- 
gicitdki ntaczeJnralk pańśtwa Harty nadał 
wicekanclerzowi Feyowi węgierski order 
zasługi pierwszej klasy. Insygnia orde­
ru wręczył wczoraj iwioekąmpfc.rząw i. 
Feyowi poseł wętgier-ki NeEky.

NIEPODLEGŁOŚĆ AUSTKJi 
JEST KONIECZNOŚCIĄ-

LONDYN, 172. (PAT). Pomiędzy Lon- 
dyłnem, Paryżem i Rzymem odbywa się 
w deilszym ciągu wymiana zdań na te­
mat Austrji. Tutejsze koła podkreślają 
że bez względu na to, jaka będzie sytua­
cja wewnętrzna Austrji, koniecznem jest 
utrzymanie niepodległości jej, znajdują­
cej wyraz w truktahac-h pokojowych, po­
zostającymi nadal miarodajnym panrr 
ktem polityki brytyjskiej.

INTERWENCJA W SPRAWIE AUSTRJI
LONDYN. 17.2. (PAT). Minister spraw 

zagranicznych Simon przyjął dziś Hen­
dersona i <-ekreta.rza generalnego kon­
gresu. kiiórzy przybyli interweniować w 
sprawie Austrji. Minister Simon stwier 
dzii, że poseł brytyjski w Wiedniu z po­
lecenia rządu wyraził wotbec rządu au- 
strjackiego nadzieję, źe rząd DoUfutaa w 
związku z osłutniemi wypadkami zasto­
suje politykę przełmczenia i uspokojenia.

DR. MED.
W szczęśliwej kolekturze L GRUSZCZYŃSKIEGO 

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8 (księgarnia „Wiedza") 

w drugim dniu ciągnienia I kl. 29 loterji padła wygrana 

50.000 zł.
"»« na numer 15. 231.

Lecznica chorób skórnych

1139 na numer 13. Z31.

8
i wenerycznych „POMOC

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

868 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—
Przedterminowe zwolnienie

Z WIĘZIENIA.
WARSZAWA 172. (Tel. wł.) Poseł Jó­

zef Mochmiej (ludowiec), który był ska­
zany na półtora roku więzienia i odsia­
dywał karę Wronkach, został przed­
terminowo zwolnicoy, wskutek dobrego 
sprawowania sdę.

Dsiś w numerze:
OBRAZKI z WOJNT DOMOWEJ

w Wiedniu — str. 2
KTO WYGRAŁ. NA LOTERJI? - Htr. 2
PROGRAM RADJOWY — t*r. 2
ZMIERZCH PoDK 4SANEJ MUZY - r*r.  3
STRONA LrnniACKA — «tr 4
MALI LUDZIE - sśr. 5
WYSTAWA IHGJENICZNA str. (,
dewaluacja korony czesk. —str. t
KURJER FILMOWY — str. K
DZIAŁ SZARADOM \ - sir. 9

HITLER POTĘPIA DOLLFUSSA ■■■
I ZAPOWIADA POKOJ Z POLSKĄ

ŁOtNDYN, 172 (PAT). .Ttedy Mail- ogłasza 
obszerny wywiad z Hitlerem, w którym kan­
clerz niemiecki ostro potępia akcję rządu 
austrjadaiego w stosunku do socjalistów, za­
znaczając, że jedyną drogą powodzenia w 
irewolneji jest przekonanie oponentów o 
duszności sprawy rewolucyjnej .Gdyby w 
Niemczech w czasie rewolucja hitlerowskiej 
byt podobny przelew krwi, jak terae w Au­
strji, catfby świat na to powiedział? — za­
pytał Hitler. W Austrji było 1600 zabitych 
i od 4 do 5 tysięcy rannych. Powie waż w 
Niemcuech jest ludności jedenaści razy wię­
cej, straty wyniosłyby 18 tys. zabitych i 50 
tys. rannych. Według Hitlera, w Rzeszy nie- 
ióieckiej zginęło ogółem 27 przeciwników na 
rodowych socjalistów, a 150 było rannych w 
zamieszkach. Pomiędzy niemi nie było ani 
jednej kobietv i ani jednego daieoka. Żaden

dom ni uległ znaszcaeuau, żaden sklep — śpią 
drowanró. Kancferz wyraził następnie opinję 
że masy robotnicze w Austrji przejdą obec­
nie do narodowych socjalistów i wzmocnią 
ich szeregi, działając z pobudek naturalnej 
reakcja przeciwko rządowi Dollfui-sa, który 
zastosował wobec nóch gwałt i przemoc.

Na zapytanie korespondenta w spnawie po 
rozumienia z Polską i co do obaw, wyraża­
nych w niektórych kołach o zamiarach eks­
pansywnych Niemiec, jakie się rzekomo za 
tem porozumieniem kryją, Hitler odpowie- 
dniał, śmiejąc się z niedowierzaniem: „Co, 
my mielibyśmy zabrać ziemie Rosji? To 
śmieszne. Wszystkie dotychczasowe wysiłki 
ustanowienia trwałej podstawy pokoju w 
Europie nic udawały się, albowiem opinja 
publiczna wierzyła, że Polska i Niemcy są 
wrogami. którzv nie mogą sdę pogodzić. Ja

nigdy nie stałem na tem stanowisku. P.crw- 
zsym krokiem, jaki uczyniłem, gdy dosze­
dłem do władzy, było podjęcie rokowań z 
Potaką. Polscy mężowie wtanu okazali wiel­
koduszność i taką mną tendencję pokojową, 
jak i ja. Przepaść, która wydawała się nie 
do przebycie, przebyto. Oba narody zbliżyły 
się bardzo <fo siebie i wyrażam moją głębo­
ką nadzieję, że nasze nowe porozumienie 
będzie oznaczało, iż. Niemcy i Polska defini­
tywnie .porzuciły wszelką myśl o stosowaniu 
przemocy zbrojnej nietylko na 10 lat, lecz 
na zawsze".

Na zapytanie, co do losów Dymitrowa s 
dwu innych Bułgarów, kanclerz llttlcr o- 
świadczyi, że Dymitrow oraz Cwaj jego to­
warzysze będą zwolnieni i wyśłair z Nie­
miec, chociaż uniewinnieni ich nic u.uowia 
da opinii narpdu niemieckiego.
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„BIAŁE TYGODNIE”
są wszędzie

a jednak najtaniej w firmie Roman Rudzki 
Dąbrowa Górnicza, «L SOBIESKIEGO 29, tnl. 2-54

Liczne okazje! w
_ mi iMiiii iiniimi

TO JEDYNA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU 
h™i. „MAGAZYN NOWOCZESNY” 

wlaac. S. RUDZKABędzin, ni. Kołłątaj. 4J, tel. 2-SJ. 723

Obrazki z wojny domowej w Wiedniu
JAK ZDOBYTO MARXHOF i GOETIIEHOF. — NA FRONCIE WE FLOJUDSDORFIE I NA SEMMERLN- 

GU. - W SZPITALACH. 
(Korespondencja władna).Wiedeń, w lutym.

Obecnie nastał spokój. Na domach 
olbrzymiego kompleksu o długości 1
km., L zw. Marxhófiu, głównej basz­
ty socjalnych demokratów powiewa­
ją białe chorągiewki na znak kapi­
tulacji. Pod mu rami tego kompleksu 
walczono o wiele krwawiej niż gło­
siły komunikaty urzędowe. Koanuni- 
kat urzędowy bowiem głosił, że Marx 
hof w krótkim czasie został zdobyty 
przez wojska rządowe, potem poja- 
wiły się wiadomości że o basztę to­
czona jest dalsza walka, że ze szczy­
tu Hohe Warte przez kilka dni arty- 
hrja ostrzeliwuje napastnika. Zwie­
dzający ostatecznie zdobyty Mari­
ko/, odn ie6ie straszne, niezapomnia­
ne wrażenie. Jest tam 2000 mieszkań. 
Któ chciałby policzyć okna, które nie 
utległy zniszczeniu, zadawałby sobie 
zbyteczny trud. Kulomioty nie szczę­
dziły okien. Potężne nrury Marxhofu 
zostały podziurawione.

Wszędzie wojsko. Nikomu nie wol­
no zbytecznie zatrzymywać się dłu­
go. Każdego wzywa się, alby natych­
miast opuścił te ponure obecnie miu- 
ry. Ale to, co zobaczyliśmy, wystar­
czy aby przedstawić sobie obraz 
zgrozy. Wszędzie ślady krwi a wie­
my, że na Lagerbergu i we Floride- 
dorfie jeszcze toczy się walka, jesz­
cze przelewa się krew... —

Goethehof w Kaisermuhlen w dru­
giej dzielnicy wiedeńskiej przedsta­
wia inny widok.. Ostrzeliwany był 
minami i ciężkiemi granatami. Pozo­
stały, tylko gruzy, z których sterczą 
części mebli, szkło, krzesła Dach 
został doszczętnie zniszczony. Całość 
4o gromada kamieni, wśród których 
mieszkańcy szukają resztek swego 
mienia, chociaż wiedzą, że bezskuiecz 
nie. Niczego już nie znajdą. He tu 
padło ofiar?

We FloridsdorGe też złamano już 
opór. Widać, że wojsko pewne jest 
•wego zwycięstwa na wszystkich wie 
deńskich frontach. Policyjne samolo­
ty krążą nad niezajętema dzielnicami 
robotniczemi i zrzucają proklamacje 
rządowe. Oczekuje się na nowe po- 
uiiki dla ataku na Laaerberg za dzie­
siątym okręgiem po drugiej stronie 
miasta. Będzie to atak ostateczny. 
Przemówi ciężka artylerja. Zdaje się, 
że w bitwie zadecydowały tylko 
działa, armaty i bomby łzawiące. Ro­
botnicze kulomioty nie mogły prze­
ciwstawić się ciężkim armatom. Od­
działy rządowe widocznie oszczędza­
ją już amunicji, chociaż wiedzą, że 
likwidacja powstania jest kwestją 
■aledwie kilku godzin. Odczuwają to 
i wytrwali powstańcy. Mnożą się 
wypadki, że ludzie Samorzutnie wy­
wieszają z okien białe chorągiewki, 
•ddają broń, aby nie było późno.

Wewnątrz miasta życie powraca 
jratż do normalnego stanu. Wszędzie 
jednak widać wojsko, w stalowych 
hełmach, policję z najeżonemu na 
karabinach bagnetami, widać człon­
ków milicji. Kontrolowani aą prze­
chodnie, rozpędzane są większe gru 
py debatujących. Tu i tam kołują 
najfantastyczniejsze wieści. Rewolu­
cja gaśnie. Czy będzie zupełny spo­
kój?

Wewnątrz miasta rzedną szeregi 
policji. Policję zastępu ją członkowie 
ochotniczej milicji. Policja jest 
śmiertelnie zmęczona. Pięć dni służ­
by bez przerwy. Policja chce odpo­
cząć...

Obcokrajowcy dopiero obecnie 
masowo opuszczają hotele wiedeń­
skie. Wyjeżdżają przeważnie w kie­
runku granicy czechosłowackiej 
fjównie do Bratisławy. W pier- 
sszych dniach hotele były przepeł­
nione, teraz opróżniają się. Wiedeń 
nakazał zościom swe krwawe .ohlicaa- 

Niema czasu, albo nikomu nie chce 
się zliczać rannych w szpitalach wie­
deńskich. Są iprzepeJnione. Cieka- 
wem jest, że wielką część rannych 
stanowią żołnierze, policjanci lub 
członkowie HeiinwćKry, Mało jest 
rannych członków republikańskiego 
Schutzbundu. Powstańcy Sami zao­
piekowali się rannymi; można spo­
dziewać się przeto, że liczba mart­
wych w ich szeregach z powodru nie­
dostatecznej opieki lekarskiej bę­
dzie znacznie większa. W niektórych 
wypadkach sprowadzeni byli do szpi­

W związka ze zbliżającym się sezo­
nem wiosennym w poszczególnych Ma- 
nisteretwiach gospodarczych trwają in­
tensywne prace nad przygotowaniem te­
gorocznej kampanji, budowlanej i inwe­
stycyjnej. . ...

Jak wiadomnoi, zagadnienia ro®> M-trzenia 
tych prac w rb. oracz zapewnieniu im jak 
najlepszych warunkóiw poświęcone były 
obrady komitetu ekonomicznego mini­
strów, który sprawami, temi zajmował się 
n*  paru ostatnich posiedzeniach, wycho­
dząc z założenia, że akcja inwestycyjno- 
budowlana ma w chwuili obecnej nader 
istotne znaczenie, zarówno dla poprawy 
stanu zatruduienda, jak i ożywienia Ogól­
nych obrotów gospodarczych kraju.

W związku z tem p. premjer Jędrzeje- 
wiez wystosował w tych dniach okólnik 
do poszczególnych ministrów, w którym 
m. in. podikreśila konieczność modiwiie

tala dopiero na drogi dzień po zra­
nieniu a niektórzy dopiero wtenczas, 
kiedy było już zapóźno...

Kolporterzy gazet w pierwszych 
dniach rewolucji mieli wspaniałą ko- 
njunkturę. Ludzie wyrywali im ga­
zety z rąk, wyrywano zwłaszcza ga­
zety zagraniczne. Wkrótce jednak 
pojawił się zakaz sprzedawania pLsm 
zagranicznych. Ani poczta nie do­
starcza obcych gazet.

Wiedeń znajduje się pod znakiem 
czerwono - biało - czerwonych i zie­
lonych chorągwi. Na ustach wszyst­
kich jedno tylko pytanie: Co będzie 
dalej i™ Ł R.

Zaroiadamiamy P. T. Publiczność, że film polskiej produkcji 
a udziałem Ireny Eichlerówny i Jadzi Andrzejewskiej oddaliśmy 
na wyłączną eksploatację do kina „Pałace" m Sosnowcu.

POLSKA WYTWÓRNIA FILMOWA 
BLOK MUZA-FILM, WARSZAWA.

Okólnik p. premjera Jędrzejewicza 
w sprawie rozpoczęcia robót inwestycyjnych.

Z CAŁEJ POLSKI
cilau Przypadek zrządził, że w tym mo­
mencie z pobliskiego domu wyszedł il-fte- 
tni Norbert Haman. Orjemuu jąc się w sy­
tuacji,, chłopiec skoczył do wody i uchwy­
cił dziewczynę, którą prąd unosił od brze 
gm. Na jego krzyk nadbiegli ludzie z po­
mocą i wydobyli dboje z wody. Wezwa­
ne pogotowie przewiozło PaWlakównę do 
lecznicy miejskiej. Teraz zapewne ludzie 
dobrej wofiS przyjmą dziewczynę na słu­
żbę. Norbert Haman jest uczniem 6 kla­
sy szkoły powszechnej.

W SZALE ZAZDROŚCI.
Wstrząsaj ąpa tragedia rozegrała się w 

Stełamowie pod Zbąszyniem. Kom. J«u- 
kób Bonka, w szafie zazdrości strzelił z re­
wolweru 4-kroit.nie do swojej żoraiy Agnie­
szki na podwórzu Joann, w którym mie­
szkali. ŻomolbójOa, licząc, że ciężko ran­
na jeszcze żyje, podszedł do wijąęej się 
w boleściach, przyłożył rewolwer do jej 
skroni i oddał piątą kud'ę, poczem cefimytm 
strzałem w głowę odebrał sobie życie.

Oficjalny komunikat
O ZAJŚCIACH W CZĘSTOCHOWIE.
CZĘSTOCHOWA, 1?A (PAT). Dnia 17 

hm. Stironmiiduwo Narodowe usiłowało aor- 
ganaaować zgromadzenie uielegailne pray 
ul. św. Rocha w Częstochowie. Ponieważ 
organizatorzy zgromadzenia wie posia­
dali zezwolenia władż, przybyło na. miej- 

stwowej, którzy wezwali agromadzonych 
do rozejścia się. Zgromadzeni nie u^n- 
chali wezwania, przytem z tłumu, liczą­
cego prtzeszlo 100 osób padły na policję 
kamienie. Obec.ny na miejscu podkomi­
sarz Drużba został ugodzony ddtihliwie 
kamieniem w nogę. Wobec tego policja 
była zmuszona użyć pałek gumowych, 
przy pomocy których tłum rozproszono. 
Spokój został natychmiast przywrócony. 
Za podżeganie i opór władzy zatrzymano 
dwie osoby.

81.HESUI mmm
specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Sosnowiec, Dęblińska 7 III p. 

przyjmuje od 4—7 popoł.
powrócił. tost

PROGRAM RADJOWY
Z TWÓRCZOŚCI EUGENJUSZA 

MORAWSKIEGO.
W ramach cyklu „Muzyka Niepodległej 

Polski” nadadzą rozgłośnie polskie den. 19 
ban. o godz. 20 koncert poświęcony muzyce 
symfonicznej Eugenjusza Morawskiego, re­
prezentującego w dziedoinic muzyki polskiej 
styl nowoczesny. W koncercie tym, którym 
dyryguje kapelmistrz Waler jon Bdeidjajew, 
a solistką będzie znana śpiewaczka Francisz­
ka Plattówna, wykonane będą fragmenty z 
baletów „świtezianka"1 i „Mdłość”.

NIEDZIELA 18 LUTEGO 1954 R.
9.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze”. 9.05 — Gimnastyka. 9.30 — 
Muzyka z płyt. 9.35 — Chwilka gospoda r- 
-tiwa domowego. 10.00 — Muzyka rolliigijna 
z płyt (Warszawa). 10JO — Transmisja na­
bożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie. Kazanie na temat: „Smutki Chryrtii-o- 
we” — wygi. ks. prałat dir. Tadeusz Jachi- 
mowśki. f 1.45 —. Mutzyka religijna z płyt 
(Warszawa). 1.157 — Sygnał czasu, hejnał.
12.10 — Wiadomości meteorologiczne. 12.15 
Ponanek muzyczny z Fiłharanonji warszaw­
skiej. W programie muzyka rosyjska. 13.00 
Karol Stromeager wygłosi I. prelekcję z cy­
klu „2000 lat w muzyce”, ilustrowaną przy- 
kładami z płyt p.t.: „Muzyka grecka” (War­
szawa). 13.12 — D. c. poranku muzycznego. 
(Warszawa). 14.00 — Wiadomości bieżące. 
14.05 — Koncert pąpulamy w wyk. orkie­
stry mandolin fet ów Tow. im. Moniuszki w 
Wełnowcu. 15.00 — Fęljoton z cyklu „Co 
słychać na Śląsku”. 15.20 — Koncert zespołu 
salonowgo Halamy Adamskiej«Grossnw no­
wej (Warszawa). 16.00 — Transmisja z ka­
tedry św. Piotra i Pawła w Katowicach I ka­
zania pasyjnego, które wygłosi J. E. ks. bi­
skup śląski dr. Stanisław Adamski. 16.45 — 
Kwadrans literacki „Dam tamten” — fragnn 
z powieści „Człowiek z bramy” Michała Ru­
sinka (Warszawa). 17.00 — Odczyt p.t.: 
Mieszkanie jednoizbowe'1 — wygł. p, M. 
Clumieleńska (Warszawa). 17.15 — Koncert 
ipołskiej muzyki o charakterze ludowym 
(Warszawa). 18.00 — Prof. Stanisław Ifgoń: 
„Bery i bojki Śląskie”. 18.30 — Transmisja 
z sali rady miejskiej w Warszawie uroczy­
stej akademji Papieskiej z okazji XII rocz­
nicy koronacji Ojca świętego Piusa XI.
19.30 — Radjotygódtiik dla młodzieży „Co 
się dzieje na świecae” — w opracow. Bru­
nona Winowera. 1945 — Rozmaitości. 1950 
„Myśli wybrane”. 1952 — „W takcie raz, 
dwa, trzy1' — wieczór walców wiedeńskich 
(Warszawa). 21.00 — Feljetan „Meksykań­
skie miasto bogów" — wygł. p. B. Pawło­
wicz (Warszawa). 21.15 — Muzyka. 21.25 — 
Wiadomości sportowe. 21.45 — Tranami#ja 
z Berlina. Poemat symionlczDy Ryszarda 
Straussa — „Przygody sowizdrzała” w wyk. 
ork. symfon. pod dyr. kompozytora. 22.05 
„Na wsołej lwowskiej fali”. 25.05 — Wia­
domości meteorologiczne dla komun kacji lot 
nkzej. 23.10 — Muzyka taneczna.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGWEMA.

Wczoraj, w drugimi dtaau ciągnienia I kla­
sy 39 polskiej loterji państwowej, ważniej­
sze wygrane pedły na numery następujące: 

50.000 zł. — Nr. 15031.
15.000 rf. — Nr. 57088.
5.000 zł. — N-ry: 58552 126170.
X0«0 zł. — N-ry 59154 116997
1.000 ziL — N-ry: 42608 45075 82050 36793 

16480.
500 2S. — N-ry: 28991 35433 88288 127406 

134633 142656 144269 64399 114459.
400 ZL — N-ry: 10585 11022 12675 63549 

83275 84974 84975 97905 141194 142276 15792 
70OM 79894 91511 97874 115459 115994 123971 
164749.
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wszędzie 5 odmian — 10 smaków AsJ SZTUKA JAN ZIÓŁKOWSKI

l BRUKU STOŁECZNEGO.

Zmierzch—podkasanej muzy.
Jest bardzo ciekawe, że w okresie 

dl>ecnym depresji psychicznej słu­
chacze. odwracają się od wszelkiej 
rewji i błahostek, a ciągle ku klasy­
cyzmowi i wielkości. Jeszcze niedaw­
ne u nas czasy, kiedy w stolicy do­
minowała rewja i muza podkasana. 
Funkcjonowały trzy teatrzyki, cie­
szące się największem uznaniem pu­
bliczności, robiące stale kasę; ich ar­
tyści byli najbardziej wzięci, najle­
piej honorowani, najbardziej popu­
larni wśród bywalców teatralnych, 
a publiczność zachłystywała się z ra­
dości i wesela spowod/u takiego czy 
innego dowcipu. Często kazano po­
dziwiać nagość. Był nawet czas, kie­
dy pozwalano oglądać piękno kobie­
cego ciała w pełnej okazałości.

Dzisiaj się wszystko przejadło.
Nie wiadomo, czemu to przypisać: 

czy ubytkowi artystów7 czy zmianie 
gustów publiczności. Teraz 'pozostał 
tylko jeden teatrzyk rewjowy, lecz 
i ten przechodzi na operetkę. Goś 
gdzieś się popsuło...

ska. Zazdrościliby nam jej szczerze. 
Parnell jest w najwyższej formie 
swego taleniwi: jako stylizator tań­
ców wykazał wysoką klasę.

REWJE W KINACH.
Jedyny teren, na którym talenty 

rewjowe mogły się rozwijać, „Cyga- 
nerja", posiadająca w tym sezonie 
niewątpliwie dobre i artystyczne pro 
gramy, znowu eię kurczy wskutek 
wprowadzenia do niej właściwie ope­
retki. Siły męskie rozbiegają 6ię tak­
że po operetkach i po rewjach, jakie 
wprowadzono w kinach. Ale te re- 
wje — pożal się Boże. Przykro jest 
patrzeć na wygłupiających się arty­
stów i na obniżanie poziomu arty­
stycznego. Dlla chleba, dla chleba — 
to jedyny argument który trzeba 
uznać.

ŻYDZI.
Jest bardzo ciekawe, że pośród do­

stawców tematów i autorów rewjo- 
wych. tak mało jest żywiołu pol­

skiego. Jakoś się nikt tu me wybija. 
Czy w nas niema humoru? Główny­
mi dostawcami dla rewji są przecież 
Iłemar, Tuwim, Tom, Włast, Słonim­
ski — wszyscy autorzy pochodzenia 
żydowskiego. Zimą wystawiono w 
ctdderni Ziemiańskiej szopkę poli- 
vczną dwu młodych autorów-Fola­

ków o wielkiem zacięciu satyrycz- 
nem. Może pomiędzy młodymi znaj­
dą się również talenty, które uwzględ 
nią i ten rodzaj twórczości.

Nie przypuszczajmy, że nie jest on 
społecznie ważny. Przypomnijmy so­
bie, ile wszelkiego rodzaju rewje 
przyczyniło się do poderwania auto­
rytetu wybitnych osobistości przed 
majem. Tam każdego brano pod włos 
ironji i ośmieszano go niesłychanie. 
A nasze społeczeństwo nie jest tak 
wyrobione, bv mogło sobie pozwolić 
na satyrę polityczną, jak we Francji, 
gdzie piosnka Kabaretowa nawet po­
pularyzuje...

H. W.

Z DNIA

ORDONKA.
Mieliśmy Ordonkę. Jarossy, świet- 

ay nietylko conferencieur, lecz i nie­
pospolity reżyser, wydobył z niej 
maximnm talentu. Ordonka stała się 
pieśniarką wysokiej klasy. Jej wy­
stępy w Bandzie, jej dawniejszy re­
pertuar wzbudzał uznanie nie tylko 
u nas, lecz również zagranicą. Miała 
powodzenie we Wiedniu, aile też poza 
Wiedeń się nie ruszała.

POGORZELSKA.
Konkurentką jej była Pogorzel­

ska Która z nich cieszyła się wdęk- 
szem wzięciem, doprawdy trudno o- 
cenić. Pogorzelska posiadała mnóst- 
stwo uroku osobistego i kobiecego 
czaru.

Dzisiaj Ordonka wyszła z rewji. W 
Krakowie i Lwowie występowała w 
dramatach. Teraz jodzie do Palesty­
ny po funty i oklaski. Od czasu do 
czasu urządza poranki w Filharmo- 
nji, zawsze cieszące się ogromną frek 
wencją publiczności. Pogorzelska zo­
stała na placu. Występuje w Cygane- 
rji. Lecz każdy program zawierają­
cy jej występy, stanowi przykrość 
dla tych, którzy ją pamiętają z daw­
nych produkcji. Trawiąca ją choro­
ba odbiła się fatalnie na jej warun­
kach, a dawnem powodzeniem długo 
nie można trzymać publiczności.

MŁODSZE ARTYSTKI.
Żadna z młodszych artystek nie do­

równywa już dwu tym najwybitniej­
szym. Żelechowska, posiadająca uj­
mujące warunki zewnętrzne, najwy­
bitniejsza z młodszych, daleka jest 
od talentu Pogorzelskiej, a zwłaszcza 
Ordonki. Górska, również wycho­
wanka Jarossego, posiada wprawdzie 
talent i wdzięk swoisty, ale nie moż­
na jej porównywać z dawnemi. Zi­
mińska usunęła się ze sceny, zrzadka 
goszcząc na niej, chociaż zawsze 
zbiera zasłużone oklaski. Szukać in­
nych nazwisk? Zbyteczna. Niektóre 
siły wybitne, jak Kalinówna, wyco­
fały się ze sceny, inne zaś młode, jak 
Korjanówna, są dopiero na dorobku.

LODA HALAMA.
Loda Halama, która cieszyła się o- 

gromnem uznaniem publiczności, 
podbija zawsze każdego swym tem­
peramentem i radością życia, jaką 
jest przepełniona. Teraz znalazła uj­
ście dla swego talentu i temperamen- 
t u w operetce, gdzie jest wręcz nie­
zastąpiona. Za to Zizi Halama, po 
wyjściu zamąż za balefmistrza Par­
nella. rozwinęła się niezwykle. Dzi­
siaj to niewątpliwie najprzedniejsza 
polska iancerka. W tańcach chara­
kterystycznych i stylowych jest nie­
porównana. Może się pokazać śmiało 
na najprzedniejszych scenach euro­
pejskich. Wartoby parę: ją i Parnel-

demolowane wnętrze kaiwiaimi „Goethethof“ w Wiedniu. znajdującej się w jednyt 
z bloków roboiwSczyoh, gdzie toczyły się zacięte i krwawe walki.

WIZYTA W MOSKWIE
HYMN POLSKI NA KREMLU.

O mury Kremlu obiły się ostatnio 
wielokrotnie dźwięki polskiego hymnu 
narodowego. Fakt ten posiada sam 
przez się dużą dziejową wymowę, co 
rozumiane jest nietylko u nas, ale i za­
granicą. Tkwi w tem patos historji, któ 
ra. wciąż zmienna, przypomina, że nie 
ma niczego stałego na śmiecie.

W wizycie min. Becka w Moskwie 
chcielibyśmy widzieć wszakże objaw 
nie zmienności dziejów, ale trwałości i 
ostatecznej stabilizacji stosunków pol­
sko - rosyjskich .Od wieków ciągnący 
się spór między Polską a Rosją myda- 
je się skończony. Zamknęła go wojna 
z przed 15 laty i traktat ryski, który 
po niej nastąpił. Panowanie w Rosji 
nowych żywiołów rewolucyjnych u- 
łatwiło oczywiście polityce rosyjskiej 
zejście z drogi tradycyjnego naporu na 
Polskę. Ale również ogólna zmiana sto­
sunków międzynarodowych na śmie­
cie oraz związany z nią przewrót umo­
żliwiły dokonanie tego zwrotu.

Pobyt p. Becka w Moskwie miał cha­
rakter rewizyty. W r. 1925 przed pod­
pisaniem paktu w Tocamo, przybył do 
Warszawy ówczesny komisarz dla 
spraw zagr. Cziczerin. Locamo było 
pierwszym rozdźwiękiem w stosun­
kach rosyjsko - niemieckich. Moskwa 
widziała w niern objaw tego, że Niem­
cy odwracają się od niej i od traktatu 
w Rapallo, a zaczynają się wiązać z 
zachodem Europy. Wiele mówiono

POLSKA „RODZINA' DZISIAJ.
Jakaś pani (?) „mir-,par1* opowiada 

w „Kwrjerze Porannym11 historję 
następującego matrymon jailnego o- 
głoszenia w gazecie, które umieściła 
ot tak z ciekawości, co się stanie.

.Jestem urzęduMCoką państwową, skrom­
ną, rozumną przystojną, zgrabną. Lat na­
prawdę 25. — Byt zapewniony. Ogramactcny 
krąg znajomych utrudnia mi aamąjhpójścfie. 
loże na tej drodze odezwie się ktoś, komin 

ten typ towarzyski życia odpowiada. Oferty 
proszę składać pod1 pseud. „Wdzięk* -.

Otrzymała 72 odpowiedzi. Między 
niemi była jedna taka :

„Swego czasu ożeniłem się z ^Kwrjera*"  
i dameni mi było przeżyć trochę szczęścia 
mie ludzką miarę11.

Teraz ćhce się „żenić1' po raz dru­
gi... Tak wygląda często „rodzina* 1 
polska dzisiaj.

wą europejskiej koalicji antysomiec- 
kiej. Nawiązując kontakt z rządem 
polskim, Cziczerin pragnął wszakże 
przedewszystkiem oddziałać na Berlin 
i zagrozić mu możliwością zbliżenia 
polsko - sowieckiego. Z Warszawy u- 
dał się Cziczerin do stolicy Rzeszy i 
łam ugłaskano go kompromisem i za­
pewnieniem, że traktat w Rapallo po­
zostanie nietknięty. Zapewnienie to, 
jak się okazało, miało wartość siedmio­
letnią. To, co się tylko zarysowało w 
r. 1925, jest dziś faktem dokonanym.

Wizyta p. Becka m Moskwie miała 
niewątpliwie dowieść, że zawarty z 
Niemcami pakt nieagresji nie zmienia 
tej polskiej linji politycznej wobec So­
wietów, którą w zeszłym roku wyrazi­
ły różne wzajemne konwencje. Pakt z 
Niemcami wywołał w Rosji dużo wąt­
pliwości i nieufności. Pobyt p. Becka 
w Moskwie rozwiał te obawy. Również 
opinia polska traktuje podróż ministra 
polskiego do Rosji głównie jako chęć 
zaprzeczenia przypuszczeniom., które 
mógł nasuwać pakt polsko - n iemiecki, 
zaprzeczenia zwłaszcza radosnym ko­
mentarzom i wnioskom, jakie wywołał 
w znacznej części prasy prorządowej.

Wydany w Moskwie komunikat ofi­
cjalny zapewnia, że pp. Litwinow i 
Beck stwierdzili „wspólnotę poglądów 
w odniesieniu do wielu zagadnień i 
kwestyj“, oraz, że są „trwale zdecy­
dowani" pracować nad „dalszem po- 
lePSzeniem wzajemnych stosunków",

Niedola Polaków
W NIEMIECKIEJ CZljśfcl ŚLĄSKA.

W Brzeźnicy (pow. Raciborski) 
członkowie partji hitlerowskiej na- 
padiłi na wracających z zabawy Po­
laków, Franciszka Tumulkę i Rober­
ta Anderskiego. Tumulkę pobito pał­
kami, powalono na ziemie i skopano 
tak ciężko, że trzeba było go prze­
wieźć do szpitala w Raciborzu. Na­
pastnicy mieli dokonać na Tumulkę 
napadu za wzniesienie rzekomo przez 
niego okrzyku „Niech żyie Polska-'. 
W świetle zeznań świadków i żan­
darma okrzyk ten brzmiał „Niech 
żyje“.

W Brońcu (pow. deski) czynnie 
znieważony i obity został przez hi­
tlerowców Polak Giinrther. Gdy Giin- 
tber — na prowokacyjne wystąpie­
nie jakiegoś przywódcy szturmówki 
hitlerowskiej, który nazwał go Ro­
sjaninem — stwierdził, że jest Pola­
kiem a nie Rosjaninem, obecni hitle­
rowcy napadli na niego i bili wśród 
okrzyków: „Przeklęty Polaku, wy­
noś się do Polski. Tu już długo nie 
będziesz istniał1'.

W Grabinie (pow. Prudnicki) lan- 
djager Kahnert ze Śmicza zagroził 
kolporterowi „Nowin Codziennych**  
z Opola, Sylwestrowi Hoinee, kalece 
i sierocie, za kolportowanie gazet 
Śliskich usunięciem z sierocińca w 

isztorze św. Józefa w Grabinie.
Na Łużycach, gdzie znajduje się 

również znaczny procent ludności 
polskiej, w parafji kletwickiej pro­
boszczem jest ks. Kuiratus Thomas. 
Ks. Kuratus, jak się okazuje, w swo­
jej praktyce duszpasterskiej inaczej 
odnosi się do parafjan Polaków i zu­
pełnie inaczej do parafjan Niemców. 
Polakom stara się ks. Kuratus ode­
brać to, co im się słusznie należy. Jak 
'bowiem wynika z jednej jego enun­
cjacji, został on przysłany specjalnie 
po to, byr popierać na terenie parafji 
interesy niemczyzny, gdyż „dawniej­
si księża brali pieniądze, a popierali 
polskość*'.
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Refleks^ yea|-r> publiczność i prasa. Pierz*
Ciyśei 
Farbaj*

Przy pisaniu recenzyj teatralnych 
nasuwają się nieraz niebezpieczne 
dla entuzjazmu dziennikarskiego re­
fleksje na temat użyteczności spra­
wozdań z przedstawień teatralnych, 
zważywszy, że rzecz się dzieje w Sos­
nowcu.

Ostatecznie jednak po ryzykow­
nych godzinach niepewności decydu­
jemy się na jedno, że obok wiado­
mości z Będzina o ciężkiem poranie­
niu młodej żony przez nowożeńca, 
który następnie oddał się w ręce po­
licji i w sąsiedztwie szpalty, napeł­
nionej informacjami o kradzieży kur, 
tcowerów i karmelków może się też 
■znaleźć miejsce na tak skądinąd nie­
winną i bezkrwawą inetytaicję, jaką 

teatr. [
Ułożenie się wzajemnego stosunku 

trzech elementów, niezwiązanych 
żadną oeobną nazwą, mianowicie sa­
mego teatru, publiczności i prasy sta­
nowi problem ważny zarówno ze sta­
nowiska potrzeb artystycznych jak i 
rzeczowych, to znaczy ze względu na 
(frekwencję i kasę.

Teatr przez usta aktorów wnosi 
pretensję do prasy, że albo za mało 
■udziela uwagi poczynaniom teatru 

albo ze oszczędnie wyraża 
nad grą artystów.
aktora kończy się razem z 

jego życiem i narazie, mimo istnie­
nia filmu, niema jeszcze sposobu, iż­
by pozostawić potomnym w całej 
wspaniałości genjalne dzieła aktor- 
akiego kunsztu Solskich, Jaracza, 
(Junoszy - Stępowskiego, Węgrzyna. 
Stąd pochodzi nieustanna i nienasy­
cona tęsknota aktorów do poklasku, 
do zdawkowego komplementu. Trud­
no im też wytłomaczyć, że recenzja 
w dzienniku nie jest pisana dla akto­
rów lecz dla czytającej publicz­
ności.

Czegóż znów trzeba tej ostatniej ? 
(Publiczność doszukuje się w spra- 
wo zdaniu przedewszystkiem praw­
dy. Prawda w ocenie spraw sztuki 
ma inną treść wewnętrzną, niż praw­
da do użytku codziennego. Prawdą o 
sztuce jest to, co krytyk napisał zgod­
nie ze swojem sumieniem, choćby się 
z gruntu mylił i choćby pisał wbrew 
ogólnemu mniemaniu. '

Publiczność ma wyczucie tych rze­
czy i intuicyjnie obdarza zaufaniem 
te recenzje, które mają już swoje tra­
dycje uczciwego ustosunkowania się 
do teatru.

Mówiąc wyżej, że recenzja teatral­
na nie jest przeznaczona dla uprzy­
jemnienia życia artystów ale dla czy­
tającej ipuihliczności, wiedzieliśmy. 
te to jeszcze nie wyczerpuje przedmio­
tu i nie jest jasną odpowiedzią na py­
tanie, jaka ma być recenzja. Zdarza 
«ię, a nie mam tu na myśli obecnych 
kierowników teatru sosnowieckiego, 
że dyrektor teatru obciąłby mieć w re­

cenzji reklamę sztuki, mającą ścią­
gnąć do teatru tłumy publiczności. 
(Ambicja recenzenta idzie w kierunku 
głębokich rozważań Literackich, dają­
cych jedynie satysfakcję autorowi, bo 
przynoszących zaszwzyt jego erudycji, 
ale publiczność pozostaje chłodna.

Minie się wydaje, że recenzja winma 
być zajmująco napisaną relacją z wi­
dowiska, czego nie należy podnosić do 
niebotycznych wyżyn analizy literac­
kiej szczególnie na prowincji, ale u- 
tnzymać się na poziomie równym po­
ziomowi dobrego teatru, dającego co 
tydzień prcmjcsrę. Nie znaczy to by­
najmniej, aby rzecz o przedstawieniu 
teatnailnem nie miała być napisana tak, 
żeby ją nie bez przyjemności przeczy 
tali nietylko ci, którzy byli albo pój­
dą do teatru, ale też i limmii, którzy tea­
tru unikają, a recenzje czytają dla 
nich samych, że tak powiem, bezinte­
resownie.

Dla tej ostatniej kategorji publicz­
ności, a ona przecież wśród czytelni­
ków gazet przeważa, najważniejszą 
częścią recenzja jest ta. która omawia 
sztukę, bo ocena gry aktorskiej może 
zainteresować tylko tych, któnzy byli 
na ptrzedstawiieniuu i mają możność 
skontrolowania swej opiinji z opinją 
recenzenta. Prócznich o grze aktorów 
czytają sami aktorzy, a pozatem ni­
kogo to nde obchodzi. Oto jeszcze je­
den argument, przemawiający za tem, 
że najważniejszą częścią recenzji jest

omówńeinie sztuki, a nie gry wykonaw­
ców, którzy zresztą nie na każdem 
przedstawieniu grają jednakowo i co 
na premjenze wypadlo znakomicie, na 
drugiem przedstawieniu wyjdzie ziu- 
peiniie źle i odwrotnie.

Co czytelnika gazet naprawdę w 
recenzji interesuje, wiedział dosko­
nale jeden z dawniejszych dyrekto­
rów teatru sosnowieckiego, który ta­
ką zwykł wnosić prośbę do recen­
zentów: i i

— O grze aktorów motżecie pano­
wie pisać jak najgorzej, byleście tyl­
ko sztukę pochwalili.

Ów dyrektor chciał w ten sposób 
Suec dwie pieczenie: ściągnąć pu- 

iczność na zachwalaną sztukę i wy­
zyskiwać aktora, zmaltretowanego 
przez prasę. Niemniej jednak, trzeba 
przyznać, że doskonale się orjento- 
wał, co jest ważne dla publiczności 
w recenzji i w teatrze.

Zmienili się od tamtych czasów kie­
rownicy teatru i artyści, ale publicz­
ność pozostała ta sama i o tem nie 
należy zapominać.

r
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Dziwna przyjaźń
Założone przez ś. p. prof. dr. Bro­

nisława Gubrynowicza czasopismo 
,Rnch Literacki'4 nie zgasło ze śmier- 
c-ią swego zasłużonego twórcy. Wy­
li odzi dalej, redagowane przez wy­

bitnego pracownika na tem polu, red. 
Piotra Grzegorczyka i niedawno 
przyniosło bardzo interesujący, tak­
że z anegdotycznego stanowiska. 
>zkic o przyjaźni między Teofilem 
Lenartowiczem a Felicjanem Faleń- 
>kim, napisany przez p. Wiktora 
Przecławskiego. Szkic ten, zatytuło­
wany „Dziwna przyjaźń*'  wspiera się 
na zachowanych fragmentach kore- 
ipondencji między obu poetami.

Byli oni przyjaciółmi do zgonu, 
■hociaż nie widzieli się nigdy i rów­
nież nigdy nie rozmawiali ze sobą.

Korespondencję zagaił Lenartowicz

Krzywonos
nie był szkotem.

W związku z ostatnią kampanią Sien­
kiewiczowską na temat „Trylogji**  czy­
tamy w jednym z dzienników list wyja- 
Jśniająey pochodzenie jednej z postaci 
Tey ogji. a to Maksyma Krzywontea, puł- 
fcnwtnika stnaszlw-ego pułku kałnkkiego.

Imcjiartor bampamji rewizjonistycznej, 
(dr. Górka twierdzi, jakoby Krzywonos 
był Szkotem. Otóż prof. Zakrzewski po- 
dąje, że ma Ukrainie istnieją bratanko­
wie Krzywonoea. Poza tem dr. Wojcie­
chowski z Inowrocławia^. który był przez 
pewien czas lekarzem w Kalniku (skąd 
miał pochodzić Krzywonos) znalazł w o- 
Łolieach rodzinę, noszącą nazwisko Pe- 
rebyjnfe (po rusku przebity nos), którzy 
podawali się za auton.iycznyeh potomków 
dowódcy kalniiokiego pułku.

Wynikałoby z tego, że właściwe naawi- 
Jto Krzywonosa bramdalo Parebyjnis, 
a Koz»oim> to już spolszczone aazwi-

BBBHB dwóch pisarzy.
po przeczytaniu Faleńskiego ,^dale­
ka i zbłiska1'. Z korespondencji oraz 
z wymiany utworów zadzierzgnę­
ła się /przyjaźń, trwająca blisko lat 
czterdzieści. Przyjaciele wspierali 
się wzajemnie i krzepili na duchu, 
gdy życiowe przeciwności, samotność 
i brak zrozumienia u ludzi im doku­
czały. Początkowo Lenartowicz, któ­
rego utwory większem cieszyły się 
uznaniem, był w tej przyjaźni „star­
szym bratem*.  Później, gdy i o nim 
zapomniano, a poza tem ciężko do- 
iknęła go śmierć żony, on raczej szu­
kał u Faleńskiego oparcia i pocie­
chy. Umówione na rok 1893 spotka­
nie nieznającyćh się przyjaciół, nie 
doszło do skutku, .gdyż. Ienartowicz 
zmarł na progu tego roku.

Ukraińska literatura
Brak wybitnych talentów.

Gdy się zapytać inteligentnego Po- < 
laka, jakie zna nazwiska nikraiń- i 
,-kich literatów, odpowie: Taras Szew I 
•zenko i Iwan Franko. W dodatku s 
wyjątkowo tylko znajdzie się Polak i 
nawet ze Wschodniej Małopolski), 
któryby znał jakąś rzecz jednego lub ■ 
drugiego autora. O tern, że istnieje 
jakaś Le«ia Ukraińska, Mychajło Ko- 
■iubynskyj„ Wasyl Stefanyk, to 99^/o 
Polaków kresowych, z akademie- ; 
:<ie>m wykształceniem, nawet nie wie. 
Nie mówiąc już o całej plejadzie po­
mniejszych, lecz wśród Ukraińców 
głośnych autorów.

Czemu? Najpierw dlatego, że, ma­
jąc swoją bogatą literaturę, lekcewa­
żyliśmy słabszego pod tym względem 
sąsiada. A potem też i dlatego, że li­
teratura ruska (prócz Iwana Franko) 
przypomina nam zbytnio nasz oikres 
„ludowości*,  z knÓTego już dawno 
wyrośliśmy. Literatiuira ta robi na nas 
wrażenie huculskich haftów i pisa­
nek, wprawdzie ciekawych na pier­
wsze wejrzenie, ale .potem nużących 
kręceniem się dookoła jednego moty­
wu'. Jeden z krytyków ukraińskich 
powiedział, że wystarczy zasób 500 
„fachowych4* słów o kozakach, kra­
sawicach, perełkach i wiśniowych 
sadkach, by przy odrobince talentu 
zostać u Ukraińców popularnym po- 
wieściopisarzem, dramaturgiem, luib 
lirykiem. . . .

Tak było do wojny. Po wojnie jest 
jeszcze gorzej. Przedtem były przy­
najmniej talenty, którym brakło tyl­
ko rzerszego światopoglądu i zachod­
niej kultury literackiej. U młodego 
j^koleaiA-bcakdA a wwra .tąkatóaK. JA.

całej plejadzie powojennych np. li­
ryków zaledwie kilku opanowało na­
leżycie formę poetycką (Kupczyn- 
skyj, Małaniuk, Babij, Krawciw, Hor 
tynśkyj)), reszta rymuje dalej a la 
„Rusyn z pid Beskyda , lub po „no­
woczesnemu* 1 nie zważa wcale na for­
mę. Są jednak i objawy zwrotu ku 
lepszemu. Za takie utważam: próby 
przyswojenia piśmiennict-wiu. ukraiń­
skiemu klasycznych arcydzieł, powo­
łanie do życia dwutygodnika literac­
kiego z „orjentacją ku Europie* 1, 
wreszcie kilka nowych ksąjżek (np. 
poezje Hordyńskiego, opisy podróży 
Jabłońskiej), w których jest już od­
czuwanie wrażeń na sposób nowocze­
snego człowieka. Odświeżenie atmo­
sfery nastąpi prawdopodobnie naj­
pierw w liryce, potem przerzuci się 
do powieści i dramatu.

Za najlepsze ukraińskie książki, 
jakie wyszły w ostatniem dwuleciu 
uważa się: „Z japońskoho domni“ i 
„Schid i Zachid* 1 (St. Lewynśkyj), 
..Barwy i linji*  (S. Horodynśkyj), 
„Sonety i strofy1' (B. Krawciw), „Mo- 
łode pokolinnaja1* (Ż. Procyszyn), 
„Zori świt za powiada jut11 (Hałvna 
Żuiba), „Hetman Mazepa1* (W. Pa- 
czowśkyj), „Czar Maroka**  (S. Jabłoń­
ska), „Wczorasznja lehenda"1 (M Ho- 
łubeć), „Prywitamja żyttja* 1 (Anto- 
nycz). Niema jednak wśród nich 
prawdziwie wybitnych, a widać to 
choćby z tego, że żaden z wyżej

■ wspomnianych pisarzy nie otrzymał
■ w całości pierwszej ukraińskiej na-
• grody literackiej, lecz „Tow. litera- 
> tów i dziennikarzy ukraińskich11

/ aaiwlzjL JMJGMłi autor ów . Xuń<- uUcęuu aa

-r POLSKA NAGRODA MUZYCZKA- 
Nagroda muzyczna ministra oświaty t>a 
rok 1934 ustalona jest w wysokości 7 tj*.  
złotych. Jednocześnie zmieniono waro.-ir 
Id przyzuamia nagrody muzycznej. Pra- 
wo da jej otrzymania przysługiwać Bę­
dzie nńe wyłącznie kompozytorom, lecz 
również muzykom za całokształt działal­
ności artystycznej, ze szczególnem uwz­
ględnieniem 5 Lat optatmicih. Posiedzenie 
sądu konkursowego sprawie przyziw 
nia nagrody muzycznej na rok 1934 wy 
znaKtzono na dzień 24 lutego r. b. w gma­
chu Ministerstwa) oświaty.
— CENNY KSIĘGOZBIÓR POMORSKI 
W Chełmnie zmarł przed półtora rokiem 
bibljt&l, Walenty Fiaiak, pozostawiając 
niezwykle wartościową bibljotekę. Obe­
cnie księgozbiór został zakupiony w ca­
łości przez pomorskie starostwo i złożo­
ny, jako depozyt, w książnicy im. Koper 
nika w Toruniu. Otoczyło go specjalną 
opieką Toruńskie Towarzystwo Biblio­
filów, umieszczając w osobnym pokoju, 
opatrując książki esliibrisaimi i odręb­
nym katalogiem. Dzieła niewprawne zo­
stały oprawione. Bibljoteka Fiałka liczy 
3500 rzadkich książek i znaczną ilość rę­
kopisów. Najważniejszą Częścią są dzie 
ła pomorskie, kaszubskie i poznańskie, 
których nde posiada- żadna bibljoteka pu­
bliczna w Poliwe.

NOWY CHORMAŃSKL Pod tytułem 
„Opowiadania dwuznaczne'1 wydał u Ge­
bethnera i Wolffa Michał Choroma ró-k. i, 
autor uwieńczonej przez Akadetnję Lite- 
naitu.ry „Zazdrości i Medycyny" tom no­
wel, zatytułowany „Opowiadania dwu­
znaczne* ’.
— 8-LETNIA PIANISTKA — POLKA ZA 
OCEANEM. W Ameryce bawi na tour­
nee niezwykła pianistka polska. Jest nią 
ośmioletnia Ruitih Sletnczyńska. Urodziła 
się onai w Ameryce — w Sacramento Cal.
— z rodzticów polskiego pochodzenia. O- 
bocnic przybyła z ojcem swym z Paryża, 
gdzie reszta jej rodziny stale mieszka. 
Koncerty małej Ruth wywołują, sensacją 
za oceanem, a poważni krytycy fachowi 
i artyści uważają Sllenczyńska za 
wprost fenomenalne zjawisko w świecie 
muzycznym. Gra ona bowiem najt rudniej 
sze utwory muzyczne najiwybitniejszycli 
kompozytorów. Największe zamiłowanie 
żywi do utworów Chopina. Sleoczyńska 
zaczęła pobierać lekcje muzyki w... trze- 
eiim noku życia. W czwartym roku wy­
stąpiła po raz pierwszy na kon-ercie w 
KaLiforojd. W siódmym roku grała po rna 
pierwszy w Paryżu z towarzyszeniem or­
kiestry symfonicznej.
— PIERWSZA OPERA UTEWSKA. M 
Kownie wystawiono pierwszą narodową 
operę lite wską „Grażynę1- dizieło kompo­
zytora J. Karaewisjana. Muzyka tej ope­
ry oparta jest na motywach ludowych a 
w Łnstimmentacji 'wprowadzono kitlka 
nieużywanych już dzisiaj instrumentów 
muzycznych starolitewskieh. Celem na­
dania przedstawieniu charakteru uroczy­
stości narodowej znaczna część publicz­
ność. pnzybyła na premjerę w strojach 
ludowych.
— TEATR 5-dU ZMYSŁoW. Donoszą 
z Moskwy, że zapadła tam już uchwała 
w sprawie zbudowania w pa.rku miej­
skim zgolą osobliwego teatru pod nazwą 
„teatr pięciu zmysłów1-. Produkcje jego 
będą mianowicie tego rodzaju, że dzia­
łać one będą nietylko na wzrok i słuch, 
ale także na dalsze trzy zmysły. Proje 
ktodawcą jest Włodzimierz Durów, nie 
zwyazajny dziwak, żyjąCy stale w oto­
czeniu 'własnego małego zwierzyńca, o- 
bejmują/cego różne ssaki i ptaki. Stoso­
wne instalacje spraiwią, że w razie np. 
grania sztuki, której akcja toczy się w 
klimacie gorącym zapanuje >w budynku 
uropikalinc gorąco i naodw.rót podbiegu­
nowe zimno, jeżeli tego zajdzie potrzeba 
Rozpylane będą różne wonie i smaki, a 
ponadto dla ułatwienia bezpośredniości 
wrażeń, każdy widz będzie niejako sie­
dział osobno, oddzielony całkowicie od 
swego sąsiedztwa, aby mu ono nie ptrzesz- 
kadzalo w rozkoszowautiu tńc produkci* ’
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Mali ludzie
.Przeczytałem gdzieś zdanie, że, po- 
e"aż wielcy Ludzie nie mogą sobie 

"(‘ra<lzić z niedomaganiami naszej 
Pod ar ki społecznej, przeto przy- 

■"°dzi czas na ludzi małych, którzy 
^■lszą i powinni w myśl zasad demo- 

zabrać gło6 w kwest jach, ży- 
*° ich obchodzących.
. Gdzie tkwi różnica między ustro­
nni arystokratycznym, czy jeżeli 
Mo w ołi ełi arnytm a demokratycz-1 
^Ym? Przywileje, zagwarantowane 
Wzez konstytucję, to zaledwie poło­
wa i to mniej ważna tego problemu, 
n^dno rzeczy tkwi w tem, że rządzą- 

elita pod wszyetkiemi szerokośc-ia- 
hi geoigraficznemi stara się onieśmie­
lić ludzi małych, człowieka z ulicy 
do jakiejkolwiek inicjatywy społecz­
nej, nadając jednocześnie wszystkim 
*Woim poczynaniom aureolę jakiejś 
Szczególnie uroczystej obrzędowości, 
godną w pomyśle kapłanów starego 
fgipta. Ukazanie się każdej ustawy 
Poprzedza rzucanie uroku na masy, 
które w nastroju mistycznego za­
chwycenia mają się poddać nowym 
Przepisom, choćby nad ich kołyską 
hie czuwał pospolity zdrowy rozsą­
dek.

W tem łatwo się doszukać zarodka 
wielkich w przyszłości niebezpie­
czeństw. Aby ich uniknąć, należało­
by pozwolić na wygadanie się lu­
dziom małym i wysłuchanie ich 
słusznych pretensyj.

Teraz np. wszystkie służące w ea- 
Rzeczypoąpoliiej wołają, aby je 

pozbawiono dobrodziejstw, płyną­
cych z ubezpieczenia na starość, na­
razie bowiem skutek jest taki, że ty­
siące pań, dowiedziawszy się o no­
wych pozycjach lAezpieczeniowych 
dla słrurżących, pozbywają się swoich 
stałych pomocnic i angażują na ich 
miejsce tak zwane przychodnie po- 
posługaczkL Wśród służących wzra­
sta bezrobocie. To się nazywa oddać 
komuś niedźwiedzią przysługę.

Ale gdyby nawet panie domu nie 
redukowały służących, to i tak ubez­
pieczenie Kaś i Maryń na starość do­
wodzi, że ludzie, co tę rzecz wymy­
ślili, siedząc na wysokościach, nie do­
strzegli prawdziwego życia i tęsknot 
Marysinydh. A przecież nie trzeba 
być znakomitym prawodawcą jeno 
człowiekiem, chodzącym po twar­
dym gruncie rzeczywistości, alby wie­
dzieć, że żadna Marysia, ani żadne 
Kasie i Wikcie nie marzą o emery­
turze na starość, jeno żeby znaleźć 
chłopca, któryby się ożenił i żeby 
mieć swoje gospodarstwo. Bez prze­
sady na sto wypadków w osiemdzie­
sięciu służące wychodzą zamąż i ser­
ce im się będzie krajało na myśl, że 
z pieniędzy, które wpłacane były na 
fundusz emerytalny nie będą miały 
żadnej korzyści.

Gdyby były lepsze czasy i gdybyś­
my się nie uginali pod ciężarem prze­
różnych opłat, to jeżeli należało po­
myśleć o jakimś funduszu dla służą­
cych, to przede wszystkiem o fundu^- 
szu posagowym. Niechby Wikcia w 
dniu ślubu dostała z utbezpieczałni 
pewną sumkę na założenie gniazdka, 
niechby sobie kupiła do gospodar­
stwa to i owo. niechby odrazu nowo- 
założona rodzina miała na początek 
jakiś kapitał zakładowy, bez które­
go żadna instytucja, a więc i małżeń­
stwo, nie może pożytecznie funkcjo­
nować. Mogłoby nawet dojść do tego, 
żc wówczas ani jedna ze słutżąjcych 
nie doczekałaby niedołężnej starości 
u stanie panieńskim, bo fakt narasta­
nia w ubezpieczalni funduszu posa­
gowego nie dałby spokoju, niejedne­
mu z dorodnych kawalerów, których 
feraz tak trudno Marysiom i Kasiom 
nakłonić do ślubu.

Takie ubezpieczenie służących mia­
łoby dość, wydaje mi się, głęboki 
sens społeczny.

Wcale się też nie dziwię, że wszyst­
kie organizacje zawodowe służących 
protestują przeciwko składkom eme­
rytalnym, bo każda Frania i Mania 
nietyiłko obawia się redukcji, ale i 
wogóle nie chce się pogodzić z myślą 
o tem, że ma do starości służyć u ob- 
cy<b Tylko dobrze nłaunv urzędnik

!•

chciałby pozostać urzędnikiem do 
śmierci i korzystać z dobrodziejstw 
przeszeregowania — awansem dla 
Marysi, jest zamątżpójście.

Taka ewentualność ludziom, uczo­
nym w ekonomji, ustawodawcom i 
świetnym skądinąd znawcom sztuki 
rządzenia, mogła nawet nie przyjść 
do głowy. Dlatego bvłoby niezmier­
nie pożyteczne, aby ci wielcy ludzie 
wysłuchali słusznych racyj ludzi 
małych.

Napoleon pierwszy, cesarz nie 
Francji lecz Francuzów, co ma swo­
ją symbolikę, był niewątpliwie 
człowiekiem wielkim, może wła­
śnie dlatego, że zwycięzca z pod 
Jeny i Auśterlitz, między jedną a 
drugą bitwą zajmował się z tpasją ko­
jarzeniem małżeństw.

Tenże Napoleon powiedział, że od 
wielkości do śmieszności jeden krok 
tylko, choć nic jeszcze za jego cza­
sów nie zapowiadało pojawienia się 
przepisów o ubezpieczeniu służących 
na starość.

Pomysł tego ubezpieczenia nie ma 
uzasadnień ani w praktycznych po­
trzebach pokojówek, kucharek i słu­
żących do wszystkiego, ani w psy- 
chologicznem nastawieniu płci bądź 
co bądź nadobnej. Pozostaje jedno 
tylko doktrynerstwo, które w tym 
wypadku ujawniło się w całej swej 
karykaturalnej urodzie.

O Marysiach i Wikciacfa, nazywa­
nych czasem bardzo nieuprzejmie 
garnkotłukaimi i parzygnatami, pisze 
się zazwyczaj żartobliwie. Najbole­
śniej jednak zażartowano z dziel­
nych pomocnic pań domu wtedy, gdy 
ubezpieczono je na starość.

Lepiej chyba było w jakiś sposób

CO ZA NIESPODZIANKA!

MYDŁO JELEŃ SCHICHT

OBECNIE
ACZNIF.

TAŃSZE!
Każda gospodyni może nadal czynić oszczęd­
ności— a pr żyłem używać wyśmienitego i zna 
nego ze swej dobroci Mydła Jeleń Schichf, 
gdyż obecnie otrzyma w każdym sklepie

1 kg kawałek mydła Jeleń Schichł za Zł. 1.25
i kg ..................... „ 0.32
i kg paczkę . Terpentynowego „ 0.75Terpentynowego „

MYDŁO
JELEŃ SCHICHT
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ubezpieczyć i«fh młodość, tak często 
w diutżem mieście narażoną na wiel­
kie niebezpieczeństwa.

K. Ć-rk.

KRONIKA ZflGŁEBin
KALENDARZYK.

Dziś Symeona— p. Uiis oymeona
— Jutro Konrada 

wr„Lu _i_x__
IMtHl

Wschód słońca 6 m. 53. 
Zachód „ 17 m. 04.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
/ACAA&W.: „Nic chamy aemi". —

EDEN: A. L 14 zarttomęfa.
PAŁACE: Niepotrzebnie dziecko.

BĘDZIN
APOLLO: „Król cyganów"
ŚWIATOWID: „Miłość węgierska'*.  
NOWOŚCI: Prywatne życie Henryka VIII.

DĄBROWA
ARS: „Ostatnia carowa*'.
BAJKA: „Wyrok życta".

ZAWIERCIE.
STELLA: .King Kong-.

.7*-

Teatr miejski w Sosnowcu
Już dziś o godz. 20.15 premjera sztuki au­

tora głośnej „Freulein Doktor*  p. t. ,JVAR 
KREUGER" jest to film sceniczny w 17 o- 
1> razach o styranym królu zapałczanym. Pre­
mjera tej sztuki w teatrze letnim w Warsza­
wie odbyła się dnia 13 lurtego b.r., w So­
snowcu zaś odbędzie się już dziś dnia 18 lwu. 
Jest to w swoim rodzaju rekord, którym kie­
rownictwo teatru udawadnia swoją dbałość 
o repertuar nowy i ciekawy. W podwójnej 
roli Ivara Kreugera i jego sobowtóra ukaze 
się świetny artysta naszego teatru — parnięt 
ny kapitan z Koepcnick p. A. Mikołajewski. 
Reżyseruje sztukę dyr. E. Szafrański.

O godz. 11.50 specjalny poranek dla mło­
dzieży szkolnej, na który złoży się baśń dra­
matyczna Lucjana Rydla p.t. „ZACZARO­
WANE K0ŁO“. Ceny miejsc od 20 gr. do 
50 gr.

O godz. 16.15 .ZACZAROWANE KOŁO" 
po cenach zniżonych.

Zainteresowanie radjem.
W ostatnich czasach wzrosło bardzo w 

Polsce zainteresowanie radjem. Przypływ 
abonentów coraz większy i nawet ludzie nie­
zamożni sprawiają sobie niedrogie detektory 
(zresztą dziś już doskonałe), -płacając je 
dtrobnemi miesięcznemti ratami.

Powód tego zjawiska jest zrozumiały. 
dobie kryzysu ludzie muszą odmawiać tobie 
wiele przyjemności, radjo natomiast pociąga 
za sobą imiiaiumalny wydatek, a daje bardzo 
wiele. Ostatnie tnasmasie ze słynnej opery 
mediolańskiej „La Scala" były praw./iwą 
sensacją i zjednały znowu wiele radj słu­
chaczy. Tran-misje te odbywać się będą w 
dalszym ciągu aż do maja, dlatego też wszy­
scy spieszą się, by założyć w domu u siebie 
radioodbiornika. 1125

X PRZEDSTAWIENIE DLA BEZRO­
BOTNYCH. Magistrat sosnowiecki wy­
stąpił z inicjatywą urządzania przedsta­
wień teatralnych dfą, bezrtobotlnycih. 
Pierwsze przedstawienie, zakupione 
przez Magistrat', odbyło się w tych 
dniach w teatrze miejskim w Sosnowcu. 
Grana była znana sztuka Lucjana Rydla 
..Zaczarowane kioło“. Sala teatru wyipełnio 
na była po brzegi rzeszami bezrobotnych 
•robolttniiików i pracowników umysłowych. 
W wajbliższytm czasie Magistrat sosno­
wiecki zakupić ma dirugie przedstawie­
nie teatinaiihe dla bezrobotnych.

Zwiedź wystawę higieniczną w So­
snowcu, azkola powszechna nr. 4 przy 
ul. Piez. Mościckiego 18.

Niebywała okazja korzystnego kupna, to 
BIAŁE TYGODNIE w firmie

B. GARLIŃSK1
■Sosnowiec, 5-go Maja 19, tel. 12.30. 1075

X ODZNACZENIE. P. Włodzimierz 
Hoffman, urzędnik gw. hr. Renard zo­
stał odznaczony Krzyżem Niepodległo­
ści.
X ZARZĄD KOLA PCK zawiadamia 
wszystkich członków PCK, iż w dniu 23 
tartego b. o godz. 19 w lokalu biura PCK 
w Sosnowcu, ul. 5 Maja 16 (dworzec ko­
lejowy) odbędzie się wathe zebranie 
członków z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie i wybór prezydjum 
zgromadzenia, odczytanie sprawozdań i 
ip.rcrtok.ulu komisji rewizyjnej Koła, u- 
ehwtailenie budlżetu na r. 1954, wybór za­
rządu i komisji rewizyjnej Koła, wolne 
wnioski.
X WYBORY WŁADZ GMINNYCH. W 
ub. piątek odbyły się w gminie Niwka 
wybory przez nową Radę gminną zarzą­
du gminnego. W wyniku wyborów wój­
tem został p. Karot' Migdał, wójt dotych­
czasowy. Podwójcim p. Ignacy Budniak 
i ławnikami pp. Jerzy Fi.lak, Franciszek 
Kuna i Władysław Jaworski.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela dnia 18 bjn. Akademja morska 
o godz. 11.

Niedziela dnia 19 bm. „Załoga" godz. 16 
dla Kom. Okr. KI. Zw. Zaw. sprzedane.

Niedziela dnia 18 bm. „Firma" o godz. 20.
Wtorek dnia 20 b.m. — „Bal maskowy11 

o godz. 19.30 — występ Opery krak.

X ZARZĄD KOLA LOPP w Strzemie­
szycach chcąc umożli wić dalsze (prze­
szkolenie ludności w obronie przeciwga- 
zowo-iotnticzej, urządza w dniach 20 i 25 
bm. o godz. 18.30 w szkole powszechnej 
tp. Matkarczyńskiego wykłady z zakresu 
obrony przeciwgazowej i iprzeciwlfotini- 
czej.
X SZKOLĄ ZDROWIA — POPULAR­
NE POGADANKI HIGJENICZNE. W 
miejskim ośrodku zdrowia i opieki spo­
łecznej w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 
4 odbędą się następujące pogadanki: dnia 
18 bm. o godz. U raino — dr. M. Moflidki: 
„Co to są witaminy? Jakie znaczenie dla 
organizmu mają witaminy? Rota wita­
min w djetetyee dziecięcejDnia 25 bm. 
o godz. 11 iramo — dr. med. D. Mayer: „O 
zatruciu włośniami (li-Ychinanu)14.

X POSIEDZENIE RADY W CZELADZL 
W nadcthodżącą środę w Czeladzi odbę­
dzie się posiedzenie rady przybocznej, 
na porządku którego znajduje się kilka 
bieżących spraw, a między innemi roz­
patrzenie ofert na wykonanie planu ■ra­
cjonalnej zabudowy miiaslta.
X ZARZĄD KOMP. LEGJI INWALI­
DÓW wojennych wojsk polskich w Bę­
dzinie zawiadamia swych członków, że 
•w niedzielę dłnia 18 bm. o godz. 10 rano 
odbędzie się walne zgomadzenie człon­
ków w lokalu Związk.u przy ul. Modrze­
jewskiej 52, hale targowe I p. Zarząd.
X OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA 
GWAR. HR. RENARD urządza w nie­
dzielę d*nia  18 bm. o godz. 16 w lokalu 
T-wa gimn. „Sokół"1 przy uf. Szkolnej 6 
bezpłatny odćzyit z nauki o Polsce współ­
czesnej „Położenie Polski i jej granice14. 
Odczyt wygłosi p. Bronisław Górecki.
X MAŁŻEŃSTWO I ZEGAREK. W 

■związku z notatką pod powyższym tytu­
łem, jaka ukazała się wczoraj, p. Bonifa­
cy Nowak z Czeladzi prosi nas o wyjaś­
nienie, że zameldowanie o zegarku okra­
dzionym rzekomo przez małżonków Cz. 

.lap^orków, polegało aa nieporozumieiriu
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Dziś od godz. 1'7 Vive o okock z | 
wyst. airtydycznFń.-ni:, od godziny g 
21-szej — wieczónimuzyki polskiej M 

pod kier. p. Wifendewekiego.

RESTA URACJA 
„SAtVOY“ 

Sosnowie c, tel. 9-01.

Po wypicia esencji octowej «
POŁOŻYŁ SIĘ NA SZYNACH. J

2S-łetni mieszkań : cc woi G.-abocin, Her- 
Chel, w związku z nieporozumieniami ro- 5 
dziunemi na Cle majątkowemu postoanowół t 
popełnić samobójstwo. 5

W tym- ceŁu napił się esencji, octowej. 2 
Gdy jed uakżc trucizna, zażyta w mewiej- ( 
krój ilości ntie odniosła pożądanego ekirt- j 
ku. Hcrchei1 położył się na szynach ko­
lejowych między Kazimierzem a Surze- 2 
fnaeszycami, chąc aby przejechał go ma- •] 
jący wkrótce nadkjść pociąg osobowy. ,

Tymczasem maszynista, ujrzawszy le- j 
ftąeego na szynach człowieka, zatrzymał j 
pociąg, poczem wsadził desperata na par- 
rawóz i zawiózł do Kazimierza.

Tutaj udzielono mu pomocy lefceattóeji, 3 
a oaStępnie odwieziono do domu. Stan je- j 
go zdrowia nie budzi obaw. 2

iiX WABFK. Dziś w niedzielę o goife. 18.30 j 
SMT M. Pogoń odegra w sali zaiw. Zw. na < 
Pogoni krortochrwilę w 3 aktach W. Ja- ‘ 
Ktrzebcta-Zailewwkiego pir. „Wabtik**.  e
X ZLIKWIDOWANIE ZATARGU. Ro- j 
bcrtnicy staik/wtm braci Woźniaków w So- c 
.Knowcu zagrozili onegdaj surajkiem, o ite , 
gtóe otrzymają wypłaty bieżącego zarób- < 
Sen. Po otrzymaniu zaipewinienia, że pie- j 
łiiądze otrzymają, nie przetrwali pracy. ] 
,W godzinach popołudniowych robotnicy 
otrzymali wypłatę i temsamem zaluarg zo- j 
Mai zlikwidowany. «
,X CHOROBY ZAKAŹNE. W »b. tyigo- < 
dniu zanotowano na terenie Sosnowe*  , 
następujące przypadki zachorowań
na choroby zakaźne, występujące
nągmiiMiae: płomica — 1, błonica — 5, 
odra — 26, róża — 1, zakażenie połogo­
we — 1, gruźlica — 2, jaglica — 1. |
JX NIEBIESKI PTAK W POTRZASKU. 
Policja U konrisanjaltu w Sosnowcu a®- . 
trzymała wczoraj niejakiego Józefa Hu- 
flarwika, członka ochotniczych drużyn ro- ' 
fcotmiczych w Chanbutowioach na Śląsku j 
Cieszyńskim, który wałęsał się od pora 
dni w SóeLcu i wyłudzał, zwłaszcza od 4 
młodych dziewcząt, drobne sumy pienięż­
ne oraz różne przed miotty. Kulawik uhra- 1 
/iv był w mundur, noszony w drużynach ; 
robotniczych i pcróadlał przepustkę z 
przerobioną dartą ważności. Jak się oka­
zało, Hullanik był już siedmiokrotnie ka- 1 
rany za kadzieże i oszustwa. Przekazano 4 

do dyspozycji władz śiedczych. 1
x « MIEŚ. WIĘZIENIA ZA PRZYWŁA- i 
BECZENIE PIENIĘDZY. Onegdaj w są­
dzie grodzkim w Czeladzi odbyła eię roz- ‘ 
prawa o przywłaszczenie przeciwko p. 
Jamowi Kownarikienm, właścacieSowi biu­
ra przepisywania na maszynie. P. Kaw- 
akaicki zatrudniał u siebie w charakterze , 
Smszynrótlki p. Kirbaeikównę z Mżkrwró, 
od której pobrał jako kaucję 500 zł. go- 
tówką. Kiedy przed kilku miesiącannr 
uwolnił maszynistkę z posady nie oddał 
jej kaucji, oraz nie wypłacił pensji za ( 
pół roku. Poszkodowana skie-rowtatła wo- 
Jbec tego spraiwę do sądu, łctóry roupa- 
Żrtzywszy ~kargę skatzał Kownackiego aa 
R miesięcy bezwzględnego więzienia.
IX ZATRZYMANIE PRZEMYTNKÓW*  
TW Czeiladzi został zaitrzymamy Lncjasv

wcy“, pirząprrorw.-idzona przez istwiejąK^ 
komisję przy drużynie. Próba ta', j*̂®  
odbywająca się w daleko trudn.iejFzy™ 
warunkach niż latem, bo wśród mroź® 1 
chwilami zaiwiei śnieżnej, wykazała, 
harcerze w każdych warunkach ,utnwcj4 
sobie nadizić, i, że żadna pora roku nie 
że ich powstrzymać od zdobywania 
pci i apnatwnośca harcerskich, a przed' 
wnie muszą być w każdej chwili i gotowi 
do pełnienia swej służby, gdy tego zasżA' 
da Malika — Ojczyzna^.

W dmiu 10 ,1'utego jako w 144ą rocznicę 
odzyskania dostępu do morza, drożyna 
urządziła obok przystani nad Przanw-z^ 
uroczysty „Apel morza*',  połączony z o- 
gniskicm. na program którego złożyły się- 
Hymn Bałtylkiu, przyrzeczenie, okoliczno 
śedowa gawęda i deklamacje „Bałtyk 
Kraszewskiego, oraz autora haro. 
IIaroerzy“. I długo w gwiaździsty wie­
czór hurtowy płynęły echa pieśni o poi' 
skiem morzu i Gdyni, a sine fale Pnzenr 
szy poniosły hen, do Bałtyku słowa ptrz^-1 
wiązatnaa, ctzOi i czuwania — harcerzy!

Po kilkutygodniowych przygotowa­
niach i próbach, drużyna wystawia w 
nłedzaei'ę dmia 18 lutego ri>. o godz. 1850 
w saŁi miejscowej „Lurtmi“ komedję M- 
Fredry „Gwałtu co się dzie>je“, n® raert 
wykończenia przystani. Drużyna nie wą­
tpi, że i tym razem ofiarne społeczeństwo 
nirweckie nie odmówi swego poparcia harf 
cetraotm, a bywalcy granej już „Zemsty'1, 
pomni niai należyty poziom gry, przybędą 
ma przedstawienie.

Wyśniony numer loteryjny
■■■ Wczoraj padło w Sosnowcu 50 tys. zł.

Wczoraj w draęim dniu cwiĘmięnia Ciekawa jest hnstorja nabycia 
I klasy loterji państwowej padła wy- ćwiartki losu przez J. Michalaka, któ 
grana 50 tys. zL na nr. 15231. Numer ry z dalekich Ropczyc trafił aż do 
;en sprzedany został przez kolekturę •kofekrtąiry E. Gruszczyńskiego w So- 
E. Gruszczyńskiego (księgarnia „Wie snowcu. Oto Michalak nńał sen, w 
<lza“ w Sośnowcui). którym przyśnił mu się numer 15231.

Los ten po ćwiartce został zakopie- Zwrócił się tedy do dyrekcji Jorterji 
•ny przez czterech graczy, z których w Warszawie z pytaniem, gdzie moż- 
każdy po potrąceniach otrzyma po na nabyć tem los. Dyrekcja wskazała 
10 tys. zŁ gotówką. kolekturę EL Gruszczyńskiego i rze-

Szczęśliwyuni posiadaczatmn ćwiar- czywiścae wyśniony numer wygrał, 
tek losu są z Zagłębia: nauczyciel. Zdarzenie to jest o tyle wiarogo- 
aptekarz i majster fabryczny, czwar- dne, że trudno sobie wyobrazić, aby 
tym zaś Juljan Michalak ze wsi i mieszkaniec wsi, położonej w woje- 
gmtiny Roipczyca p-ta Enowłódż, pow. wództwie warszawskiem, trafił ni stąd 
Rawa Makowiecka, woj- Warszaw- ni zowąd do kolektury w Sosnowcu, 

skiego. Sen mara, a jednak...

e — ak.

PIERWSZA W1EI.KA WYGRANA 
W KOLEKTURZE KAFTALA!

Pierwsza jaskółlka szczęścia na horyzoncie 
potpullarnej kolektury Kaftana pojawiła się w 
formie pierwszej wieltóej wygnanej w wy­
sokości zł. 20.000 na Nr. 121-256. Wygnana te 
jKwłta już w pierwszych mimitadi ciągnienia 
1 dnia I klaey bieżącej 29 loterji i stanowi 
radosny prognostyk dalszych wygnanych dla 
tysięcznych graczy tej (popularnej kolektu­
ry, która przeżywała w ostatnich dniach 
prawdziwy run na losy bieżącej loterji, wy- 
.‘-pizedone do ostatniej ćwiartki, co jest ma­
rą wyjątkowego rosnącego stale powodzenia 
losów tej kolektury Szczęścia w najszer­
szych kołach graczy. 1114

TYLKO HURTOWNIA TYTONIOWA 
[Mljttw Tm. DoirgcuiitiUi 
SOSNOWIEC, UL. 3450 MAJA 11.

Telefon 2-93. 1141
Otrzymuje na rejon m. Sosnowca 
wyroby tytoniowe bezpośrednio 

z Państwowego Magaz.
Hurtownia czynna od 9 —- T bez 
przerwy. — Sprzedaż w dowolnych 
ilońciaeh bez książeczek i bez ńnten 
aycih konsygnacji. — Na telefoni­
czne zamówienie (Nr. 2-95) do­

stawia towam' db sklepów.
WSZYSCY OD6PRZEDAWCY

OTRZYMUJĄ 9 PROC. RABATU. 
DETAL — PÓŁHURT - HURT.
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Harcerze w Niwce

ODZNACZENIE CZłjOLNKóW K. P. H. — BUDOWA PRZYSTANI NAD PRZEM 
SZĄ — PRÓBA NA STOPNIE APEL MORZA — PRZEDSTAWIENIE.

NBcae&ńietiwn Zwaąrfr*  Harcerstwa PoO- bót piętezących aię coraz to nowych tro- 
skicgo rożkazesn z grudnia ub. roku, w dmości, drużyna z naegsusnąoem zapałem 
uznaniu połażonych zasług nad tobwo- i wolą czynu wznosi choć parnio, lec® 
jem haroeretw, nadało odaoakę hanano- wytrwałe atrapy przystani. Dzięki wyfcŁ- 
wą Jje, zasługi ks. dziekanowi Franci- tnej pomocy Dyrekcji T-wo Soenowiec-

SZ SALI SĄDOWEJ §
O ZNIEWAŻENIE POLICJANTA.

Dnia 6 brn. w Sądzie okręgowym w So- 
snoiwcu w wyidziaJe odwoiaiwiCTym kair- 
nytm. odbyła się rozprawa przeciwko Lu­
dwikowi Winklowi z Darowy Górni­
czej. oskiatrżanemti o znieważenie poli- 
cjamtftM. Po przeprowadzena-u dowodów i 
-przemówieniu ohroicy, sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego p. Ludwik Winkiel zo­
stał uiuewintniony, a koszty postępów a- 
nia w sprawie poniósł skarb państwa. O- 
śkatrżonego bronił adw. Zygmunt Lisie- 
-wietz z Dejbrowy Górniczej.

rj» Mazur (Bytomska 99), od któnąj ode- .hacwMiS serdeczną 
ł>rano 130 kamieni do zapalniczek, prze- wcpienaT nieusta 
•nyeonych z Niemiec. Zakwestjonowany’ nan4a Drużyny. A b 
.pzemyt odesłano do wraędu celtnego w Pierwsza drużyna 
Sosnowcu. daceuóając ważność

Śląska straż graniczna zdnrzyimiała pod punktu oparcia jak; 
(Brzozowńcaimi mieszkańców wsi Kamy- prowadzenia i .racjo 
cc: Aleksandra Wydetkę, Lucjana A- ^iairHt-wa na terenie J 
id-amka i Winee.nrtego Imipeła. od których 4^ nw uwadze, że • 
jndebrano 44 kg. przemyconych .pomar Jeży wzbudzać pęd i 
raucz" ® potbkiego morza nń
IX KRADZIEŻE. Hiilelowi Adtmanowi, za- zesów, ale przez czy 
mirózkałemiu w Sosnowcu (Wópóitna 10) winią pracę. Realizuj 
Okradziono z mjeftzkaana palto, wartości stąpiła jesionią ub. 
1100 zł. nią własnej przyhtam

Bronisławie Nojer, zamieszkafcj w Mo- wytm brzegu Białej 
Sirzejowie (Dąbrowśka) H-kradaiono ze mostu Niwlka - Jęzo 
TfrwiflhuA hieUzn^ .wuduoficń 85, ~ j^łkran»»T*ih. . fiundnftnr

Q SporT.j



a gytnrytrwr im mm

ZEMSTA ZDRADZONEJ
KWASEM SOLNEM OBLAŁA NOWOŻEŃCA.

OSZCZĘDZANIE, — TO NAKAZ 
OBECNYCH CZASOWI
Kapują*  podczas .BIAŁEGO TYGODNIA*  w 
Magazynie Współczesnym w Dąbrowie Górni­
czej oszczędzasz, be korzystasz ze znacznej
zniżki cen! 1016

™i«» ZAWIERCIA
X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO W ZAWIERCIU. W dniu 16 bm. od­
było saę zebranie Stnominictwa Narodo­
wego sekcji młodych w Zawierciu przy 
licznym udziaiite członków. Został wygło­
dzony referat plL „Roman Dmowski, wódz 
młodego pokolenia1'. Po dłuższej dysku­
sji zebranie zakończono odśpiewaniem! 
hymnu młodych i okrzykami i na cześć 
Romana Dmowskiego.

X ODCZYT POSŁA CZAPIŃSKIEGO. 
Staraniem TUR-a w dniu dzisiejszym tj. 
w niedzielę o godz. 10 rano odbędzie się 
w safli Domin ludowego (TAZ) odczyt po­
sła Kazimierza Czapińskiego pt. „Fa­
szyzm współczesny11. Podobny odczyt w 
tym samym dniu o godz. 2 popoł. odbę­
dzie się w Myszkowie.

X CHOROBY ZAKAŹNE. Urząd zdro­
wia w Zawierciu zanotował w b. tygo­
dni® następujące, wypadki chorób za­
kaźnych: 1 dur brzuszny, 1 róża, 1 pło­
nica i 5 zgony na gruźlicę. Mieszkań od­
każono 6.

Śmiertelny cios w głowę
■Tragiczny finał bójki.
Zabójcę po całonocnych poszukiwa­
ni ach ujęto wczoraj rano.

Całą rodzinę Niedzietów .przekaza­
no wczoraj do dyspozycji władz są­
dowych.

Jak mówią. Krzemień był w dość 
dobrych stosunkach i często odwie- 
dział Niedzielów. Co było przyczyną 
tragicznej bójki ustali dochodzenie.

W ub. piątek wieczorem ulica Gło­
wackiego w Sosnowcu była widownią 
bójki, zakończonej śmiercią jednego 
z uczestników.

Bójka wynikła między dozorcą do­
nna nr. 5 przy ulicy Modrzejewskiej 
>0-letDim Józefem Krzemieniem a 
Zoną dozorcy domu nr. 7 przy ulicy 
Modrzejowisikiej Wiiktorją Niedzielą 
i jej dwoma synami: 25-letnim Ste­

inem i 19-letnnn Piotrem.
Podczas bójki Stefan Niedziela u- 

derzył Krzemienia w głowę nosidła- 
rni. Cios był tak silny, że Krzemień 
runął na ziemię, tracąc przytomność.

Podczas przewożenia Krzemienia 
do szpitala renardowskiego, zmarł 
on, nie odzyskawszy przytomności.

Zwłoki umieszczono w kostnicy.
Zabójca, widząc padającego na zie­

mię Krzemienia, zbiegł.
Niedzielową i syna Piotra areszto­

wano bezpośrednio po bójce wraz z 
mężem Niedzielowej Franciszkiem.

21SLGOSPODARCZE

wskaźnik cen detalicznyc h w Warszawie, 
bwrąc m podstawę rok 1928 = 100, wynosił 
w styczniu rb. 60A wnbec 6M w grudniu 
ub. r„ obniżył się więc o 1.7*/«.  Ogólny 
wskaźnik w stycamin 1933 r. wynosił 64.9. 
Spadek ogólnego wskaźnika w styczniu rb. 
tłumaczy się głównie zmniejszeniem cen ar­
tykułów roltnych oraz żywności. Wskaźnik 
artykułów rolnych spad! z 53.7 w grudniu 
ub. r. do 51.8 w styczniu rb, czyli o 3.5’/o, 
a żywności z 55b na 53.9, tj. o 3.1°/», nato­
miast wskaźnik artykułów przemysłowych 
obniżył sie tytko o 03#/«, mianowicie z 67.7

DEWALUACJA KORONY CZESKIEJ.
Czem się tłumaczy krok rządu j eksportowemu preanję wywozową 

•zeskoslowackiego obniżający koro- I mniej więcej w tej samej wysokości 
nę? — Przedewszystkiem stwierdzić I (teoretycznie nawet w wysokości 20 
należy, że nie był on do tego zmuszo-I ' '
ny sytuacją samej waluty, gdyż dzię­
ki ostrej kontroli obrotów dewiz, 
można było jeszcze przez długi czas 
utrzymać koronę na dotychczasowym 
parytecie. A zatem nie obawa o moż- 
iwość faktycznego załamania się wa­

luty skłoniła rząd do ustawowego 
obniżenia zawartości kruszezra w ko­
ronie czeskiej. Chodzi o co innego, a 
mianowicie o podniesienie konkuren­
cyjności wyrobów czeskich na ryn­
kach zagranicznych.

Czechosłowacja posiada przemysł, 
którego wytwórczość przerasta o- 
gromnie zapotrzebowanie wewnętrz­
ne kraju i który, aby żyć, tausi eks­
portować. W okresie spadku funta 
dolara i yeny walka przemysłu cze­
skiego o rynki zagraniczne napotyka 
ła na wzrastające trudności, które 
znajdowały swój wyraz m. in, w sta­
le rosnącej liczbie bezrobotnych- Ob­
niżenie kosztów 'produkcji przemy­
słowej, a więc przedewszyśtkiem ko­
sztów robocizny, mrasiałoby pocią­
gnąć za sobą zduszenie cen artyku­
łów spożywczych, czemu ostro by się 
sprzeciwiło potężne stronnictwo a- 
u rarne. Ze względów wewnętrzno-po- 
Iitycznych ta droga przedstawiała 
zbyt wielkie niebezpieczeństwa.

Obniżenie o jedną szóstą wartości 
waluty daje czeskiemu przemysłowi

____,___________ .. ______ 20 
iproc.). Dotyczy w> przedewuzystkiem 
przemysłu, opierającego się na su­
rowcach krajowych i niezadłożone­
go zagranicą. Przemysł bowiem prze­
twarzający surowce zagraniczne zy­
ska tylko na realnej obniżce płac ro­
botniczych, podatków, świadczeń 
i L p.

Czy jednak premja wywozowa, ja­
ką otrzyma przemysł czeski, będzie 
nabytkiem trwałym, czy nie będzie 
ona stopniowo niwelowana wzrostem 
cen wewnętrznych? Będzie to w du­
żej mierze zależało od dyscypliny o- 
bywatelskiej ludności. Struktura go­
spodarcza bowiem Czechosłowacji 
jest tego rodzaju, że obecny ekspe­
ryment dewaluacyjny ma szanse po­
wodzenia. Pod względem rolniczym 
Czechosłowacja jest niedaleka od sa­
mowystarczalności, w dziedzinie prze 
myślowej zaś interes eksportowy 
przedstawia większe znaczenie, niż. 
import. Straty zaś na zobowiązaniach 
pożyczkowych wobec zagranicy już. 
poprzednio były zrekompensowane 
zyskami na spadku waluty angiel­
skiej i amerykańskiej.

Jeżeli jednak za ustawową dewa­
luacją pójdzie inflacja kredytowa 
i pieniężna, przeciwko czemu rząd 
narazić energicznie się zastrzega, 
wtedy te wszystkie korzyści mogą 
się obrócić w niwecz.

Kronika gospodarcza.
POWAŻNY SPADEK CYFRY UPADŁO­

ŚCI W POLSCE. Według danych G.U.S. ogło­
szono w Polsce w r. 1953 ogółem 301 upa­
dłości wobec 549 w r. 1952, z czego 181 (356) 
przypada na województwa centralne, 12 (13) 
na wschodnie, 69 (125) na zachodtaie, 39 (75) 
na południowe. Jeśli chodzi o rodzaj przed­
siębiorstw, to ogłoszono w r. 1935 — 19 upa- 
dłoścfi spółek akcyjnych (w r. 1952 — 31), 
41 (65) spółek z ograniczoną odpowiedzial­
nością, 65 (66) spółdzielni. 41 (77) spółek fir­
mowych i komandytowych i 137 (310) przed­
siębiorstw jednoosobowych.

w1

Dnia 22 lutego

POLSKIE BADJF 
„LA SCALI“ 

z MEDJOLANU § 
oratorjum Porosłego 

„MOJŻESZ" 
UWAGA: Początek transmiaji o godz. 21-ej.

“i OLKUSZA
Kto będzie burmistrzem

M. OLKUSZA.

Na teranie powiatu Olkuskiego ioŁnte 
ją tylko dwa miasta, tj. Olkusz i Wort*-  
lwom, które oczekuje w niedługim czasie 
wtailka wyborcza o stolec burmietiraowukŁ 
O ite wybory na wójtów, zastępców i 
ławników przechodzą bez większego za- 
Lntereso wania i bez większych wysiłków 
ikamidydaŁa na wójta Łub podwójciego, « 
tyle w miastach, a zwłaszcza w Olkusza 
zanosi się ina dożą walkę w yborczą. NI 
sfanowiśko burmastrza — jak się dowia­
dujemy — kandydują inżynierowie, le­
karze i profesorowie.

Ze względu na bliski termin wyzneoze- 
nia wyborów, dzisiaj omawiana będzie M 
sprawa na walinem zebraniu właścioidi 
udoruchoniośca w Olkuszu. Spodaaeww 
nyah jesa lalka lóat. Obecnie mówi ńę 
już o następujących kandydatach ma bor- 
maHtrzau pp. Fr. Zbiegu, Majewskim, itó. 
Żubrze, Romualdzie Piechowiczu, drze 
A. Osowskim i prof. Jakubtelekitn.

X ZARZĄD STRAŻY W SZYCACH gm 
Cianowice: pp. Winę. Rodacki — prezes 
Fr. Kołodtóej — następca, Winę. Pionka
— sekrc.iairz, Kacper Kmita — skarbnik, 
Józef Rosa — naczelnik. Winę. Kowaflski
— zastępca, WŁ Cabaj — gospodartŁ

CHOROBY ZAKAŹNE na terenie 
pcw. Olkuskiego: 1 róża. 3 błonice, 1 
odra, 1 krztasaoc, 1 pokąsanie przez 
wściekłego paa, 1 zgon ma dur brzuszny.'

X EPIDEMJA JAGUCY W SŁAWNIO- 
WIE I DOBREJ. Na terenie szkół pow- 
szechnych w Stawiniowie i Dobrej, rm. 
Pilica, wybuchła epidemja jag i< y wśród 
dziatwy. Epidemja rozszerza się gwab 
łownie i objęła 39 dzieci w Sławiniowie i 
1® w Dobrej w ubiegłym tygodniu.

X POŻAR. One^dajt-zej nocy spalił się 
dom na szkodę Józefa Tkaczyka w Gul- 
zoneiĄ gm. Pldica.

X PIJAWKI Z PILICY. Onegdaj sąd, 
rozjemczy do spraiw kredytowych dirobs 
nego roibietwa w Olkuszu rozpatrywał 
prrotensję Jakuba Cwajgeobauma z Pi- 
lócy przeciwko mieszkańcom Cksowy 
gm. Pilica: Piotrowi i jego córkom Mar 
rjasmiie i Bronisławie Jasttroębom o na­
leżność z weksla. Weksel tem (in blanco) 
na 300 zł. Jasrtrzębowde dali za. pożycze­
nie 300 zł. Hiilowi Dancygaerowi w roku 
1928, który weksel ten zbył na korzyść 
Gwwjgenbauma. Na przewodzie sądo­
wym okazało się, że dłużnicy nietylko 
dług spłacali z procentami, ale uadłpłaciir 
jeszcze zł. 343.63.

OFIARY.



Wr. 4S.KURJER FILMOWY___________

Marlena Dietrich nie chce wracać do Niemiec 
MMMMMM—pomimo usilnych próśb Hitlera.

Marlena DietricŁ podobnie jak 
Greta Garbo, o ile tylko może unika 
udzielania wywiadów. Widocznie 
ten strach przed reporterami jest e- 
pidemiczny wśród „Wampów**  ekra­
nu. Tajemnicza i zagadkowa „Blond 
Venus“ jest przytem świetną dyplo­
matką. Podczas swego ostatniego po­
bytu w Europie, który trwał często 
kilka miesięcy, dziennikarze pytali 
U co sądzi o ostatnich wydarzeniach 
w Niemczech. Marlena udzielała za­
wsze wymijających odpowiedzi, 
twierdząjc. że nie interesuje Się zupeł­
nie poliytką. A jednak artystka musi 
niezbyt wielką sympattją obdarzać 
Niemcy hitlerowskie, skoro nie zde­
cydowała się podczas swego pobytu 
w Europie na odwiedzenie swej oj- 
S’zny, choć w Niemczech przebywa 

a jej rodzina. Nie zamierza rów- 
nież uczynić tego podczas następnej 
«wej wizyty w Europie. Niedawno bo 
wiem Marlena Dietrich oświadczyła 
reporterom amerykańskim, że po u- 
Jcończeniu filmu, opiewającego dzieje 
Katarzyny Wielkiej wybiera się po­
nownie do Europy, a nawet zamierza 
nakręcić we Francji szereg filmów. 
Mówiąc o swych planach Marlena nie 
wspomniała ani słowem o Niemczech.

I^ecz mimo wyraźnej obojętności, 
t jaką odnosi 6ię Marlena do swej 
ojczyzny w Niemczech jest ona na­
dal najpopularniejszą aktorką filmo­
wą i najgorętszem J—o~—1— 
przedstawicieli niemieckiego świata 
filmowego jest sprowadzenie artyst­
ki spówrotem do Niemiec. Podobno 
nawet w sprawie tej interwenjował 
sam Hitler.

Podczas pobytu Marleny Dietrich 
aa Riwjerze francuskiej, gdzie wraz 
z mężem i córeczką spędziła wakacje 
w willi aktorki zjawił się niezwykły 
gość. Jeden z wyższych urzędników 
ministerstwa propagandy Rzeszy od­
wiedził Marlenę, by w imieniu kan­
clerza namówić ją do powrotu dó oj­
czyzny. Wiadomość ta jest o tyle 
prawdopodobna, że kanclerz nie krv- 
je wcale uwielbienia, jakie żywi do 
Marleny. A przytem według nowej 
niemieckiej ustawy filmowej, która 
w niedalekiej przyszłości wejdzie w 
życie, będzie wolno wyświetlać w 
Niemczech jedynie filmy produkcji 
krajowej. W tym celu kanclerz za­
mierza ściągnąć spowrotem do Nie­
miec wszystkie gwiazdy filmowe, 
pracujące obecnie zagranicą. Tym 
zaś z aktorów, którzy nie zgodzą się 
na powrót do Niemiec, raz na zawsze 
zostanie zabroniony przyjazd do oj­
czyzny.

Według słów emisariusza kancle­
rza, Hitler nie zamierza jednak po­
stąpić tak surowo z Marleną.

Rozmowa na Lazurowym Brzegu 
prowadzona była w tonie bardzo ser­
decznym. Na propozycję Hitlera. 
Marlena udzieliła bardzo dyploma­
tycznej odpowiedzi, oświadczając, że 
jest niezmiernie zaszczycona prośbą

Poprzez tysiące
NIEBEZPIECZEŃSTW DO CELU...
Imponująca jest odwaga niektó­

rych ludzi. Nie zważając na żadne 
niebezpieczeństwa, dążą wytrwale do 
zrealizowania raz powziętych pla­
nów. Mimo tysiąca niepowodzeń i 
przeszkód piętrzących się na ich dro­
dze, tworzą swoje wielkie dzieło. Tak 
przedstawiała się sprawa z twórcami 
filmu „Columbji**  p.t. „Wanima*.  Nie 
jednokrotnie narażeni na niechybną 
śmierć, czy to pod kopytami dzikich 
koni, czy od kłów rysia górskiego, 
lub z powodu braku pożywienia, wy­
trwali jednak godnie na stanowisku. 
Rekompensatą szalonego ich wysiłku 
Ijest film, zasługujący pod każdym 
względem na miano rewelacji, p. t. 
„Wanima**.  Imponujące realizmem 
sceny, niespotykane w żadnym dotąd 
filmie, są wielkim atutem tego filmu. 
Rozmach realizacji i sposób ujęcia 
poszczególnych momentów, zadziwia- 
a swoją potęgą. „Wanina**  stanie się 

niewątpliwie wielkiem wydarzeniem 
tezoiui falmow.ełttK 

kanclerza, narazae jednak kontrakt, 
zawarty z wytwórnią amerykańską, 
nie pozwala jej na pracę w Niem­
czech.

Ale kanclerz nie należy do osób 
łatwo wyrzekających się swych pla­
nów. W parę tygodni później w willi 
Marleny Dietrich pojawił się iporaz 
drugi wysłannik kanclerza, obiecu­
jąc aktorce gażę, przewyższającą na­
wet sumy pobierane przez nią w A- 
meryce i najświetniejsze role. Lecz i 
tym rtizem spotkał się z odmową rów­
nie uprzejmą jak kategoryczną.

Marlena, jak się okazuje, woli za­
ryzykować dożywotnią (banicję, niż

Kilka słów o kinematografii polskiej
Film polski nie potrzebuje obrony.

(Krytyka filmów polskich, a w szczegól­
ności polskiej produkcji klinowej ma już 
za sobą dłuigą historję. Krytykowali 
wszyscy, którzy zaczynali Swe występy 
od tego, że ganili ryczałtem polskie fil­
my. Różnice polegały tylko na 6osie.

Jedni podawali swą jarską potrawę w 
sosie patriotycznym (ubolewali, że brak 
nam twórców na miarę Cecfl B. de Mil- 
le‘a, Chaplina, Muimaua), w sosie pikainr 
tinym (ifilmy polskie cuchną domem pu­
blicznym), ironicznym (bez wojskai, po- 

pragnieniem licjiii ani ruSz), filozoficznym (brak nam 
iiaflenitów), sugestywnym (zły sceinarjusz), 
patetycznym (nie tworzymy monumental­
nych filmów historycznych), łzawym 
(mnie tam nie było, więc film jest po­
dły). Słowem cała gastronom ja, po któ­
rej spożyciu czytelnik miał się przeko­
nać, że polskie filmy są djabła wtatrte, al­
bo... dostać niestrawności.

Krótiko mówiąc, krytyka polskiej twór­
czości Kilimowej dlia legjonu ekscenitry- 
ków stała się „odwiecznym tematem**,  
zaułkiem zadumy o nosie, płocie i taba- 
kierze w wymiarach transcedenŁadnych...

Chyba już czas, żeby polską „hietorjo- 
zoifję“ i ,Jilozofję‘‘ filmową oprzeć na ka- 
tegorjach rzeczywistych, tych samych 
kategoriach, które tyle entuzjazmu pło­
dzą dlia kinematograf ji światowej, nawet 
dla tej najbairdziej masowej, tuzinkowej, 
która niczem tandeta zalewa nasz kraj!

Jeszcze w żadnej głowie nie zrodziła 
się szalona myśl, żeby kinematografia 
krajowa, pokryła całe zapotrzebowanie 
ekranów polskich. Jeśli taka myśl sdę 
zjawi i wynikać będzie z potrzeb rzeczy­
wistych, wtedy będzie pora na krytykę

Greta Garbo i co o niej mówią?
■■■■■■■■■I Zimna Szwedka... mężatką.

GRCTA GARBO.

Świat kinematografów ma swój spe­
cjalny zakres i gatunek plotek, przewa- 
żnie na temat cnoty różnych faworytek 
kinowych. Temat obfity, już dla tego, że 
parnie te zmieniają t. zw. mężów, jak się 
zmienia rękawiczki.

Wyjątek stanowiła, dotychczas pani 
Greta Garbo, jedna z najgłośniejszych 
.gtwiazd**  z Hollywood. Rodem jest Szwed 
ka; prawdziwe jej nazwisko brzmi nieco 
prozaiczniej, mianowicie: Gustaifson. By­
ła, przed łaty, skromną modniareczką w 
Sztokholmie. Potem wstąpiła tamże do 
teatru. Ostatecznie w r. 1925, udała się 
do Hollywood, adoto odrazu wynsljjiaeiai

pracować w Niemczech. Nie należy 
jednak w tej decyzji dopatrywać się 
jakichkolwiek względów natury poli 
tycznej. Poprostu gwiazda filmowa 
uważa nie bez racji, że niema obec­
nie w Niemczech ani jednego reżyse­
ra wielkiej miary. Wszyscy bowiem 
zdolniejsi reżyserowie niemieccy są 
na emigracji i pracują obecnie bądź 
w Paryżu, bądź w Londynie.

Powrót do Niemiec byłby końcem 
wspaniałej karjery Marleny, gdyż 
bez zdolnego reżysera najwybitniej­
sza nawet aktorka nie stworzy do­
brej kreacji. A tego Marlena nie 
chce widocznie ryzykować.

repertuaru krajowej produkcji. Dziś? 
Chociażby oasze wytwórnie wytwairzały 
same komedje, nie pokryją zapotrzebo­
wania na rzeczy komedjowe. Więc jakie 
praktyczne znaczenie ma repertuar? A 
mimo to jest on tak różnolity, że przyno­
si zaszczyt naszym producentom. Fiilm 
polska na stosunkowo małym odcinku 
wypiera z ekranów dźwiękowce zagra­
niczne, na odcinku naszych możliwości. 
Wypiera przez skuteczną rywalizację. To 
miii daje siłę do rozbudowywania zasię­
gu swych wpływów.

Dziś filmy polskie rozpoczęły zdobyw­
czy pochód na ekrany światowe. Po 
dźwiękowce polskie przyjeżdżają zagra­
niczni filfmowey, czego dotychczas nie 
było. Producenci polścy, jak powiadają 
światli irzeCzozmtaiwcy zagraniczni, są 
„magikami**,  że przy tak skromnych wa­
runkach .technicznych tworzą rzeczy 
wspaniałe.

Najważniejszy jest w naszej kinemato- 
graifji pęd ku rozwojowi, ku doskonale­
niu środków produkcji, wprowadzaniu 
w sferę filmu polskiego najwięcej artyz­
mu, pierwiastka twórczego. Ten pęd jest 
właśnie udziałem polskiej kinemaltogra- 
f ji. Tylko człowiek ze złą wolą tego nie 
spostrzega.

Kdnematognalfja polska zgromadziła 
wielu entuzjastów, dzielnych szermierzy 
idea twórczego rozwoju, ludzi, którzy ma- 
ją ambicję i talem do tworzenia rzeczy 
ciągle lepszych, wiairitościowych. W dzie­
le tem niech im tylko towarzyszy entu­
zjazm społeczeństwa, a wtedy film polski 
nie będzie potrzebował obrony.

jako jedna z najwybitniejszych „stars“ 
kinowych.

Był też czas, że Greta Garbo wiróciła 
do ojczyzny. Chodziły witedy o niej ró­
żne wieści, że zrywa na zawsze z kinem; 
że uciułała sobie jakichś kitka mil jonów; 
że zakupuje wyspę pod Sztokholmem, 
gdrzie zamierza spędzić resztę żywota w 
ciszy i spokoj u i i d.

iWhzytstko okazało sdę plotką. Greta 
Gambo wróciła, po krótkim pobycie w 
Szwecji do Hollywood, gdzie dalej upra­
wia swój zawód gwiazdy kinowej.

Należy jednak do wyjątków wśród ko-

leżanek gwiaździstych: jest cnotliwa. Po­
mimo, że zbliża się już <lo trzydziestki, 
albo ją przeszła, nietylko mie straciła swe 
go blond - wdzięku młodocianego, ale u- 
m.iała również zachować i swą mieska-ia- 
ną irefpuiiację. Nazywają ją nawet: „Wiel­
ka samotnica".

.Wtem nagle, aż dwie gazety amery­
kańskie, t. j. „Daily Mendl" oraz „Chica­
go Tmibuine" roznoszą pogłoskę, że Greto 
Garbo zaślubiła (w tajemnicy) p. Rubena 
Mamili jen ‘a: director — kilku głośnych 
sztuk filmowych. Albo, według innych, 
że ma go dopiero poślubić.

Jeszcze inne donoszą, że nie czekając 
na akt ślubny, wyjechała z nim do Los- 
Anigelee, albo do Saraita - Fe, gdzie, w ho­
telu d.*  Arizona, spędzą miesiąc miodowy.

W ślad za nimi, udać się mieli reporte­
rzy różnych gazet, którzy wykryli, że 
parni Greta Gairłbo figuruje na liście go­
ści hotelowych pod pseudonimem Marnie 
Jones, ap. Mamuljain, jako Robert Bompf

Znalazł się i taki, który miał wywiad 
z właścicielem hotelu d‘Arizo>na i dowie­
dział się od niego szczegółów bardzo in- 
ienseujących, np. że „młoda para ma po­
zory dwojga zakochanych student ów **,  
że: „zamiast siedząc przy stole jeść, trzy­
mają sdę pod serwetą za ręce i patrzą so­
bie w oczy“, adbo, że: „niktiby nie przy­
puścił, że to są ludzie z Hollywood...**

Greta Garbo ma przytem nosić — dla 
niepoznaki — ciemne okuilary... Pomimo 
to jednak poznają ich 'wszędzie...

Dość, że w plotkarskim światku kino­
wym zawrzało i wirze dotychczas.

Pogłoski o ślubie okazały się jednakże 
prawdziwe, bowiem, jak donoszą ostat­
nie depesze, ślub odbył się w wie lkiej ta*-  
jemnicy w matem miasteczku Williams.

„Florka"—podlotkiem?!...
W kołach artystycznych przezwiska 

tworzą się jakoś ni z tego ni z owego... Od 
kogo to poszło, trudno potem dociec, dość 
że podczas zdjęć filmow ych do zrealizo­
wania nowego obrazu pt. „Wyrok życia**  
odtwórczynię roili głównej, a najnowszą 
rewediaicję aktorstwa polskiego, Jadzię 
Andrzejewską — nagle nazwano „Flor­
ka**  i teraz już nikt jej inaczej nie na­
zywa...

To przezwisko bardzo do niej pasuje 
Jest nawet fonetycznie podobne do ame­
rykańskiego nieprzetłumaczalnego słowa 
„fitapper**,  oznaczającego podlotka, który 
już nie jest dzieckiem, nie też jest jeszcze 
w... przedpokoju kobiecości. Takie coś 
młodego, irozwichrzonego., rozhukanego, 
roztrzepanego. fertycznego, rezolutnego, 
półdjabllego, co to jeszcze na kolanach 
poibujać ale zarazem już i w rączkę |x> 
całować wypada i panią pot roszę można 
tiyiŁułowtać...

Zresztą Jadzia Andrzejewska — to nie 
talki podlotek bytejaki... To przecież air- 
tystka teatru Narodowego, pierwszej sce­
ny polfekiej, od czasu wspaniałej kreacji 
jako „Dziewczę w mundurku “ uznana za 
najpiękniejsze objawienie talentu aktor­
skiego, na które czekano od wielu lat. Je­
szcze nikt nie zdołał zebrać takiego im­
ponującego wieńca pochwał recenzyj- 
nych od najsurowszych krytyków, jak to 
młodziutkie dziewcząt ko. Zresztą, jeżeli 
Szeibego Jej dal główną rotlę w swoim fil­
mie...

Sąd i „Wyrok życia*
KTO WINIEN?

Jeżeli jKtdsłuchać rozmowy w kaiwiar- 
niach i cukienniiaich, restauracja h i dan­
cingach, tramwajach i taksówkach, 4 
zwłaszcza pogawędki telefoniczne, okazu­
je 6ię. że najczęstszym tematem rozmów 
jest obecnie sensacyjna rozprawa sądo­
wa o uwiedzenie, co do której sąd ma 
wkrótce 'wydiać wyrok życia: „Kto wi­
nie?

Jest' to film, do którego scenarjusz na­
pisała znana nam już dobrze autorka re­
kordowej „Sprawy Moniki" Marja Mo- 
rozowicz-Szczepkowska.

Główni aktorzy tego filmu — to dwie 
aktorki, uchodzące za największe rewe­
lacje sceniczne ostatnich lat. A więc: Ja­
dzia Andrzejewska i Irena Eichlerówna. 
Powodem wie.ke dramatycznego konf.li- 
kniu miłosnego między temi dwiema bo­
haterkami jest mąż jednej, a kochanek 
drugiej. Gnai go Dobiesław Damięcki, pier 
wszy amant nowego typu. Temat zaś fil­
mu — niesprawiedliwość społeczna w 
-prawach miłosno-obyzajowych.

Film „Wiytrok życia11 zapowiada się ja 
ko największa sensacja sezonu i wywołał 
już utramue zainteresowanie.



2» jrn * mr 9 ft cnwyr ffi-aaa, -w wiw**

HALLO!
5) Stzarada: Zbiórka na ceJe szkolnictwa 

polskiego zagranicą.
4) Szarada: święto zany w Zakop«mom.
5) Łamigłówka imienna: Andrzej, Stoeław, 

Eweryst, Atanazy, Bernard, Dyonazy. Ksa­
wery. Imię na przekątnej „Atanazy”.

Stan. Jankowski
sosnowiec, ul. Piłsudskiego 16
PoJec-a wyborowe wędliny Tuchów- 

skie oraz Żywieckie i Jasielskie, 
miód kredowy, 6er oryginalny 

szwajcarski, konserwy i mary­
naty f-my „Pndliśzki“ co­

dziennie świeży nabiał i ar­
tykuły spożywcze — 956

PO CENACH KRYZYSOWYCH.

BAKALIE CUKRY, CZEKOLADY — 
NAJLEPSZYCH FIRM KRAJOWYCH

I

KOMPLET MASZYN 
INTROLIGATORSKICH 

(12 maszyn i kaUlkaiiaścae zaców)
W <łohryim stanie wskutek likwidacyj tamfio 
dn spraednmma. Wiadomość: J. Jakubowicz, 
Łódź, Przejazd1 19 m. 27. 1112

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83, 8ł 1 85 Rewp. Rady Ministrów z dnia 25A4935 o postępowań.*  Wbdz 

Skarbowych w Sosnowcu podoje eto ogolnej wiadomwdi o odbyć mę mającej sprwrtarty 
licytacyjnej majątku ruchomego — celem pokrycie aafcgłych podatków oraz należno­
ści innych wierzycaeK. a mianowicie: ... , ■ ~ _ .- — - «

I) Dna 22.2 b.r. godż. 10 ramo jako w T-szym termnwe toŁ_26B kr. !♦ — jaifo 
w n-gim terminie przy ttl. Atoja Mjreckiego 22 w Zaktodack btatowno.

a) 2 samochody marki Austrodojmler i Dodge
b) Konie, powozy, wozy, zaprzęgi
c) Urządzenie kancelaryjne i brurowe . ,
d) Różne odlewy żelazne wedtog rawentsnaa, łączna wartość momddoww abżych 

<W’T2)' Ptay ul. Piłsudskiego 25, w Zakładzie Drukarskim i wtooKgatorekStn
a) Prasa introligatorska, maszyna db pisania „Torpedo’ i tractonki do dr*fcu
b) Urządzenie kancelaryjme............................ a. _ . . , _ ,
c) Tremo w opraiwie ciemnej i kredom dębowy i mne mehamofcs domowa
d) Papier drukowy biały, łąannei wartości szac. statych 5.062.
3) Przy ul. Wysokiej 46 w Zakładzie Molarskfm
a) Heblarka 3 stronna wartość aaac. złotych 6.000.
4) Przy ud. Chemicznej 8, w Zakładach HaadlowoABemysitowycli
a) Urządzenie domowe l
b) Pianino czarne „FiłńgW*
c) Pianino „chretera1* . ■ ■
d) Urządzenie liku owe i maseemryjne
e) Kasa ogniotrwała
f) 1080 metr, papy w .
rt 700 kg. mvdła różnego, łącznąr wart. nec. rtstych 7780.
5) Przy uL Leszno 5 w Fabryce Maszy*  i Odlewów
ai) samochód osobowy „CŁewrolert
b) samochód ciężarowy „Bemc**  ,
c) urządzenie biurowe i kanmelaryjne

' d) różne odlewy Stalowe a żelazne łącznej wsrtoAS emounk
6) Przy uL Narutowicza 20 w Zakładzie Rzeźnickim
a) „Witt", maszyna do kręcenia mięsa z transmisją wartość snacn. 2.000 zł.
7) Przy ul. Wysokiej 5, ■ właściciela nieruchomości, urządzenie domowe, 281 zt
8) Przy iW. Bryutoznej 9, ■ właścścóela nieruchomości, wrządlzeniie domowe, wartoM 

szacn. 600 zl.
9) Przy uL 3 Maja, Biuro Technfazne
a) 5 maszyny do pisania „Ideał'
b) 5 biurek amerykańskich, wartość _ szaan. 1AOO zŁ
10) Przy uL Chłodnej 4 4 5 u właścicielki domu, urządzenie domowe, wartość szttea. 
1280
II) Przy nL Robotniczej L akhrf wę^n
a) urządzenie biurowe
b) maszyna do pisania „fcteai" wartodć szacn. Ł000 zŁ
12) Przy nL 3 Maja 21, właściciel domu, urządzenie domowe, wartość szacn. zł. 900. 

Za Naczdmdka Urzędu.
6 KterawmSk Dzfialn Egzekucyjnego

J. ELSTER.

BACZNOŚĆ SMAKOSZE!
CUKIERNIA 

„ZIEMIAŃSKA" 
(dawn. ROMANA NEYA) 

Sosnowiec, Prez. Mościckiego Nr. 11 
tol. 5-10.

Nowości PĄCZKI ANANASOWE
od doaś cetua obniaotna na

15 gr.
ciesltka i pączki.

TEATR MIEJSKI
W SOSNOWCU 2-03

Ceny miejsc
dl 22.510.

A

Ł O Z Ei 
PARTERi 

1 i 2 rząd

Popołud. 
i rniżone

Zl. 3-80 Zl. 2-80

a 3-80 » 2’80
. 3-— » 2-20
, 2-5C a 1-8C
, 1-8C , 1-3C
. I*- . 1 —
, 0-80 » 0'80

• 0^0 » 0’80
. 0-6< . 0-6C
, 0-501 . 0-50

MignlMW

AMFITEATRi
1 — 2 rząd
3— 5 „ .

GALER JAt
GARDEROBA

Członkowie Towarzystwa przyjaciół teatr*  
korzystają od cen powyższych z 30*/o  zniżki.

SENSACJĄ ZAGŁĘBIA 1934 R.
BIAŁE TYGODNIE — 
■■■mmmm w firmie: NATAN ABRAMCZYK 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. : TELEFON 4-53.

SPIESZ WIĘC KORZYSTAĆ Z RZADKO NADAJĄCEJ SIĘ OKAZJI 
gdyż Tegoroczne Białe Tygodnie rozmiarem i cenami przewyższają wszyat- 

1069 kie dotyehczaaowe. Niżej podajemy kilka een orientacyjnych.
Koszule dzienne darnsk. od zł. 0.80 “

. noc................................. .....
Kombinacje jedwab. a „ . 1.95

„ płócien. „ a „ 1.55
Reformy jedwabne „ „ a 1.25
’/, tuzina ahustecz. „ „ „ 0.90
Pończochy jedwab, gat. I a . 2.15

pościelową do wypraw, trykotaże, pyjamy damskie i męskie, torebki, parasole 
oraz wszelką galanterję.------CENY STALE! --------- OBSŁUGA SOLIDNA!

Kosiala dzienna męski. od zł. 2.95 
B nocne a „ a 3.45

Kalesony płócienne a a „ 1.95
*/, tuzina chusteczek „ a „ 0.75
Skarpety • ■ ■ 035
Pulowery „ a „ 3.20
Ręczniki froŁ a a „ 0.45

wielkim wyborze bieliznę wykwintną damską, męską i dziecinną, bieliznę

Tekla Fetonis
Kaz. Zdiennir

II.

Aniela Knczyc
Adam Ortinistr

Jaki jest ieh zawód1?

Za najlepsze rozwiązanie przeznacza s 
dwa bilety do teatru miejskiego w Sosnowe 
i dwie nagrody książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do Administrac 
•X. Z." z dopiskiem na kopercie „Łamigłó\ 
ka“. Termin do czwartku 22 b.m.

ROZWIĄZANIE
łamigłówek ogłoszonych w niedzielę dn 
H bm.

1) Szarada: środa popielcowa.
2) Łamigłówka: Nie ten odważny co lud 

Nabija z ukrycia, lecz ten co ich raituje 
«araż«uem żyda.'

KINO 
„EIEF 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Dzió I dni następne

A. L. 14 zatonęła
Rewelacyjny film sezonu 

Początek 0 4-ej, w niedzielę 0 2-ej.

KINO 
„Pałacu

NIEPOTRZEBNE DZIECKO
Wstrząsający dramat zaczerpnięty z prawdziwego życia. 

NA SCENIE WIELKA ATRAKCJA CYRKOWA! 
HUMORYSTYCZNI CLOWNI-MUZYCY.
Od poniedziałku 19-go lutego WYROK 7YTIA”w Sosnowcu uL 

Warszawska 2.
REWELACJA KINEMATOGRAFJI POLSKIEJ.--------

: KINO
„mr

w Dąbrowie 
Z1 Górniczej

Od wtorku 13-go do niedzieli 18-g-o lutego rb. 
Królewska rodzina geniuszów ekranu JOHN, ETHEL 

i LIONEL BARRYMOROWIE w najpiękniejszem arcydziele 
z za kulis carskiego dworu p.t.

„OSTATNIA CAROWA”
Nadprogram: Dodatki dźwiękowe. 

Następny program: „BUNT MŁODZIEŻY”.

SomlaiDG znośne pręg!
Na usilne prośby naszej Sz. Klienteli, 

przeznaczyliśmy także na miesiąc luty cen­
ne premje, a mianowicie: 3 palta damskie z 
wełnianej Geongetty, 2 palta męskie z wełn. 
gabardyny, 2 sztuczki płótna, 2 kołdry wato­
we i 2 dywany weneckie na ścianę, dla Tych 
Sł P. Klientów, którzy zakupią u nas do 
dnia 28 lutego jeden z niżej wymienionych 
kompletów.

TYLKO ZA ZŁ. 13,65 GR. 
wysyłamy: 4 metry materjahi p. wełnianego 
t zw. „Floryda" o najmodtnieijHzym wyrobie, 
ostatnia nowość sezonu na elegancką wizy­
tową sukntę damską, 12 guzików bardzo 
efektownych do przybrania sukni, 1 pulower 
damski o .pięknym wyrobie z modmem wy- 
kończemiem, ostatni krzyk mody, 1 koszulę 
damo, z dobrego madOpoJanu z ładnym haf­
tem i jedwabnetm wstawieniem. 1 parę re­
form z doskonałego trykotu, 1 biustonosz z 
popelatny jedwabnej wykończony tiulem, 
1 parę pończoch dobrych wełna z jedwabiem 
lub czysto jedwabnych, 1 kawałek pachną­
cego mydła, 1 pudełko dobrego pudru, 

efektowną broszkę (przypinkę) do sukni, 
piękny sznur kolorowych korali lub pereł 
1 pierścionek z dużym kolorowym kamie-

TYLKO ZA ZŁ. 17^0 
wysyłamy 3 mitr, kamgamu wełn. w naj- 
modiuejsze desenie na eleganckie ubranie 
męskie (kolor według żądania), 1 pulower 
męski w pięknych żakardowych wzorach p. 
wełniany z kołnierzem szalowym lub z 
samkiem błyskawicznym, albo 1 koszulę Ze­
firową z 2-<ma kołnierzykami w modłne wzo­
ry, prasowaną (podać kołnierz), 1 potrę ka­
lesonów z dobrego białego trykotu, 1 koszulę 
męską trykot, z satynowem wykończeniem, 
l krawat azysto jedwabny w piękne wzory, 
1 parę eleganckich skarpetek i 3 chustki z 
kolorowemi obwódkami.

51 METRÓW TYLKO ZA ZŁ 2?,30 
wysyłamy: 1 sztuczkę białego płótntf t7 mtr., 
•zer. 80 om. w dobrym gatunku, znanej mar­
ki fabrycznej, na bieliznę damską i męską, 
IB mtr. płótna pościelowego w kraty nie­
bieskie gwarantowane w pratk-u, 6 metr, ze­
firu w najnowsze desenie na męskie koszule 
dziennie, 6 mtr. nansuku w kolorowe kwiat­
ki o jedwabistym połysku na elegancką bie­
liznę damską lub 6 mtr. heringsbonna czysto 
białej na 3 pary kalesonów męsk. i 10 mtir. 
płótna ręcznikowego na mocne trwałe ręcz­
niki lub 2 prześcieradła białe z kantami w 
dobrym gatunku.

Wymienione komplety wysyłamy za zaK- 
czeniem pocztowem, płaci się przy odbiorze 
towaru. Bez ryzyka, jeżeli towar się nie po­
doba przyjmujemy z powrotem i pieniądze 
natychmiast wracamy. u 30
Zamówieni*  prosimy ^adiresować tylko do

POLSKI TOWAR*,  Łódź,
Skrzynka pocztowa 208.

UWAGA: Dnia 1 marca 1954 r. ogłosimy 
listę wygranych, naszych Klientów, którzy 
zuipełnJie dawno otrzymali wyżej podam 
premie. — Na żądanie wysyłamy ‘'■^nrlnhai
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g DROBNE OGŁOSZENIA <
UZDROWISKA.

DOM KLIMATYCZNY 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z chorobami 
dróg oddechowych — 
stosując nowoczesne 
zabiegi.— Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
<1 r. Pawlak. 952

POSZUKUJĘ 
instruktorkę do nauki 
szycia i kroju oraz ro­
bot ręcznych. Żela w- 
ska — Aleja 12 m. 1 

1132

SAMOTNYM, 
chronicznie chorym, 
stały pobyt tanio. Sa­
natorium „Salus“ — 
Kraków, 1058

POSADY 
i PRACE

EKSPEDJENTKA 
.-klep kolon jalno-ga- 
ianteryjny szuka ja­
kiej koiwiek posady — 
,.K. Z.“ Będzin — pod 
„Sk ronina''.

MŁODA PANNA 
Średnie wykształcenie 
poszukuje posady ka- 
fjerki, miejscowość o- 
ojętna. Zgłoszenia — 

Zawiercie „Kur jer Za­
cho l;ni'' pod J. 1152

DŁUGOLETNI 
szofer ślusarz mecha­
nik zna wszelkie ma­
sz' ny z praktyką w 
Czechosłowacji posau 
kuje jakiejkolwiek — 
pracy, może pełnić 
woźnego, dozorcę do­
mu i t. p. Zgłoszenia 
„X. L. Będzin pod 
..Samotny''. 1124

POSZUKUJĘ 
SPóLNŁKA 

i kapitałem 5.000 zł. 
do za Wania cegielni 
w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, na terenie, któ 
ry posiada 18 metrów 
grubości pokład doako 
nalej gliny w riinie 
węgiel w ilościacn wy 
<tnr czających na wy­
palanie cegły. Zaanga­
żowany kapitał może 
csię za amortyzować
trzykrotnie w cągu je 
dnego seaonu. Waado- 
ozość „Kujjer Zachod­
ni*'  w Dąbrowie pod 
.,Doskonatv Interes".

1134

JEDZ RYBY, 
a będziesz zdrów 
140 jak ryba! 
KONSERWY RYBNE Z 
POLSKIEGO BAŁTYKU: 
łosoś w oliwie, pasztety 
rybne, matj.sy w meje- 
nezie, filety w cytryno- 
Ml 

SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23.

POTRZEBNY

mością łaciny, francu­
skiego, matematyki w 
zakresie 4 kl. gimna­
zjalnych. Oferty do 
Administracji K. Z. - 
pod „Łacina". 1131

ENERGICZNI 
handlowcy posiadają­
cy 250 złotych gotów­
ka otraymają posadę 
dającą dobrą egzysten 
cję. głoszenia do 
.Admśnfstnacjii pod — 
„Stała posada'1. 1123

SPÓLNICZKA 
z tysiącem zł. do pen­
sjonat® poszukiwana 
Zgłoszenia do Admini- 
-rtracjó pódl „Pensjo­
nat". 1120

NAUKA 
I WYCHÓW

Tańców 
no<we kółko w poście 
po cenie zniżonej roz­
poczyna 23 lutego 

Nina Cictioniowa 
Dęblińska 13. Lokal 
Zwi ąakju Naiuczyci el i. 
Zgłoszenia Konrada 1 
U p. 1100

WYUCZAM 
stenografjd i pisań'.! 
na maszynie. Kurs 25 
zł. Ofertv .ŹKurjer Za­
chodni'*  Dąbrowa pod 
..Stenografia". 1135

KURSY 
pisania i liczenia na
^J'.'l- ’̂%7ja^in-

(Binro). 1M5

diMJsljh rjljiiima
dla dzieci roa«xx5zyjia

Nina Cichoniowa
19 lutego — godzina 
czwarta. Kon radia 1 — 
II p. H59

LOKALE
POKÓJ 

z kuchnią może być 
na biuro lub sklep So­
snowiec, Dekerta 24 — 
mieszk. 11. 1136

5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 8. 1157

DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią ob­
szerne i pojedyncze — 
Czynsz zgóry. Wiado­
mość: Pogoń. Pszenna 
Nr. 16. 1158

LOKAL 
przemysłowy w So­
snowcu o dwóch ubi­
kacjach około 100 m. 
kw. powierzchni. — 
Oferty pod „K. B.“.

1103

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy*'

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

r

ADA
■ UNIEWAŻNIAM 
następujące skradzio­
ne dokumenty wysta­
wione na nazwisko 
Jana Stokowskiego — 
świadectwo przynależ 
ności, dowód osobisty, 
legitymacja członka 
P. T. T„ legitymacja 
członka P. Z. N. 1113

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

7873

WAPNO
w kawałach wysoko­
procentowe i lasowane 
poleca Palusiński, So­
snowiec, — śród ula - 
tel. 12-67. 900

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

• „NIE DAMY ZIEMI” 
n „ZAMARŁE ECHO”

POCZĄTEK O GODZ. 3-ĘJ.

O godz. 11. m. 30 Popularny Poranek
,NIE DAMY ZIEMI" I WESOŁA KOMEDIA

PLAC 45 PRĘTY 
ul. Moniuszki wraz z 
planem na budowę 
flomu parterowego — 
3 pokoje 2 wygodami, 
do sprzedania, lub po­
szukuje udziałowca do 
budowy piętra może 
być więcej pokoi — 
Możliwość uzyskania 
pożyczki. Sosnowiec,— 
Kołłątaja 11 m. 1 ofi­
cyna parterowa. 1145

PLAC 
narożny niewŁekli cen 
trum pod duży dom 
dochodowy — tanio 
sprzedam. Zgłoszenia 
ixxl „Narożny". 1047

PIEKARNIA
DO SPRZEDANIA 

Z powodu wyjazdu 
okazyjnie do sprze­
dania nieruchomość 
z ogrodom, domem 
mieszkalnym i piekar­
nią w Częstochowie. 
Dogodnie warunki apla 
ty. Wiadomość: Często 
chowa, ul. Rocha 123 
Sklep Spożywczy. 1110

POSADZKA 
(KAMIONKOWA) 
TERRAKOTOWA 

Towarz. Zakł. Ce ram. 

DZIEWULSKI 
i LANGE 
wyłączne przedstawi­
cielstwo na powiat 
Będziński oraz glazu­
rowane płytki i kafle 
SKŁAD SOSNOWIEC 
Targowa 20 Teł. 11-15 

5 i. Mirt

DO SPRZEDANIA 
ka-a ogniotrwała w 
dobrym stanie. Firma 
„Wygoda", Piłsudskie­
go 46._____________ 1129

DO SPRZEDANIA 
nowy warsztat stolar­
ski wraa z narzędzia­
mi. Sosnowiec, ul. Ka­
liska 43. 1126

SPRZEDAM
90 prętów placu przy 
ulicy Będzińskiej przy 
przystanku tramwajo­
wym. Wiadomość w 
Administracji. 1153

MEBLE

snego wyrobu na do­
godnych warunkach 
polecają Bracia Ant­
czak, Sosnowiec, No- 
wopogońska 17. 348

MŁODA 
dyplomowana masaży- 
s-tka Wanda Bukow­
ska wykonuje masa­
że. Sosnowiec, Piłsud­
skiego 122. 1157

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So­
snowiec. 3-go Maja 5 
w podwórzu. — Marja 
Furman - Grudmiewi- 
czowa. 866

PRACOWNIA ZE­
GARMISTRZOWI A 

reperacja zegarów, pa 
tefonów. harmonaj, — 
wszelkich instrumen­
tów muzycznych. So­
snowiec, 1 Maja 13 — 
Rutkowski. 1138

JEST DO SPRZEDA­
NIA 6 płacy po 32 
pręty ewentualnie 4 
place po 50 prętów — 
przy ul. Dalekiej, ko­
lo iluty Miloiwice, ta- 

: nio. Wiadomość ul.
Rysia 5 — Pogorzelska 

1082

FORTEPIAN 
krótki, marki niem. 
czarny, jak nowy oka 
zyjnie do 'przedamia. 
Mysłowice, Plac Wol­
ności 8 m. 2. 1116

BIELIżNIARKA 
z lustrem i tremo z 
szafką mało używane 
tanio do sprzedania.— 
Sosnowiec, Lcgjonów 
29 m. 15. 1127

ROŻNE
FORTEPIANY 

pianina, inne instru­
menty naprawia stroi 
Centaur/., tel. 8-69. So­
snowiec. 1161

DO WYNAJĘCIA 
zaraz ew. od 1 marca 
ri>. w domu przy ul. 
Marjackiej naprzeciw­
ko gśmnazj. Staszica, 
3 mieszkania: 4 poko­
jowe, 3 pokojowe i 1 
ipokojowe z kuchnia­
mi i wszelkiemi wygo­
dami. Wszystko solid­
nie o*łno  wionę. Wia­
domość telefon N,r. 72.

1154

UNIWERSYTECKIE 
podręczniki i skrypta 
profesorów uniwersy­
tetu warszawskiego — 
stanowiące pełny 4 le­
tni kurs prawa i eko­
nomji — okazyjnie do 
nabycia. Księgarnia — 
KornfeJda, Sosnowiec, 
Nowa 2. 1142

WYTWÓRNIA WĘDLIN

„ZAGŁĘBIANKA”
Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu. Tel. 2-80

POLECA wędliny pierwszej jakości, 
znane ze swej dobroci w sklepach:

I. 3-go Maja 11 III. Pr. Mościckiego 8
II. 1-go Maja 14 IV. Pr. Narutowicza 19.

OBSŁUGA SZYBKA 1 SOLIDNA.
Z poważaniem ZARZĄD. J870 

i»M

II

BIAŁE 
TYGODNIE

w MAGAZYNIE 
1072 BŁAWATNYM 
M. KĘPIŃSKIEGO 

W BĘDZINIE

Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

STEFANJA 
CHORZELSKA 

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14 parter tel 10-85 
poleca najświeższe kre 
acje paryskie: .pasy, 
biustonosze, calośc', 
pasy męskie, robola 
wykwintna. 1146

10.000 ZŁOTYCH
na pierw.-zy numer hi­
poteki na wykończe­
nie domu poszukuję. 
Zgłoszenia „Kurier Za 
cnodni |-od „llipole- 
ka". 113?

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, i Piłsudskie­
go 12. Tel. 11-45. Ma 
saźe lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Kluseczki bal 
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

1052

W OLKUSZU 
otwarty został przy 
ul. 3 Maja 3, zakład 
radjo-koni-trukcyjny i 
mechaniczny Stalima- 
skiego i Pawa. Ceny 
konkurencyjne — ob­
sługa ^solidna. 1144

TAPICER 
przyjmuje obstaluinki 
i reperacje po bardzo 
niskiej cenie. Mąrjan 
Czubana Fel. Perlą 17

1:'

ZWIĄZEK 
Właścicieli Gruntów 
ogłasza licytację na 
eksploatację piasku 
na długich łąkach i na 
dzierżawę 3 morgowej 
łąki pod Miilowicaimi 
22 lutego 2 popoł. — 
Czeladź. M \ - łowicka 9 

1163

Miód prawdziwy

Grzyby „.ji.,.,. 
Oliwę francuską
Ol.j soja 
Minogi w galarecie 
Ryby wędzone 
Wina zagraniczne

i krajowa 996 
Koniaki najlepsze 
Stare wódki i likiery 
Spirytua i wódki 
Monopolu państwowego 
Herbatę i kawę o natu­

ralnym smaku 
towary tylko dobre 
a ceny kryzysowe

Kniiltoi I Jsdrycztk 
w Sosnowcu 
3-go Maja 21 

Tel. 5-68.

b ieiiii 4
W V Chemika D-ra Franzoaa, 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 8209

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi. ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1. 901

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
SZLIFTERNIA 

„SZYBKOSC" 
firma Wyspiański, 
snowiec, Żeromski 
14. Ostrzy i naprar 
przedmioty fryzjer­
skie, rzeźnickie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so- 
Fdtne! 1143

PROSZEK
Ł z., KOGUTKIEM j 
r nnnjjUEna-w-łiKfij 

ZUSUWA NAJUP0RCZYW5ZY 

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ , PR Zf ZIĘBItMIA

bóle;artretyczne, '
STAWOWE . KOSTHE . T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

NA POST 
Żywe ryby: 
karpie, liny, szczupa­
ki, sandacze mrożone 
poleca firma

Gołębiowski
Dąbrowa, Sobieskie­
go^_____________ 1077

TANIO I SOLIDNIE 
oprawia obrazy, por­
trety „Arties", Sosno­
wiec'obok kościoła. — 
Ramy do firanek po 1 
zł. 1108

koniecznie 
x tym . 
znakiem I

KOWALSKINA
USUWA NAJUPORCZYWJZE |
BÓLE GŁOWY

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiB
i PRZEPROWADZKI i

ZAŁATWIA 845 g 
PRZEDSIĘBIORSTWO llfVC AU A ” S 
PRZEWOZOWE „W I uUUA g 
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. “

■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIHIIIIII lll|(5
Seryjne drobne ogłoszenia.

P. 1« wyr.i«w w k.łd.m
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30 drobnych ogl. 16.00 zł.
20 drobnych ogl. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 *ł,
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 

Z« kardy wyru dodatkowy d.

Wiersz milimetrowy Jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.)
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 74 mai-, za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.


